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Pon. Św, Makarego Op. 
Wtor. Św. Daniela M. 
Środą Sw. Tytusa B. 
Czwart Św. Telesfora M: 


CENA PREBUBIERATY: 


W ŁODZI Piąt, Trzech Króli. 
Rocznie rb. 8 k.—] Sob. Sw. Lucyana i Jul. 
Półrocznie „ 4 „ — jg Niedz. Sw. Seweryna Op. 
Kwartaln. „ 2, — 

Mlesięcza. „ — „ 67Ą Wachód st: godz. 8 m. 9 
Odnoszenie 10 k. m, jj Zachód sł: godz. 3 m. 57. 
Egz. pojedyiiczy 5k jj DÈ dnia godz. Tim. 8 

Z przesyłką nepzte: 

Rocznie rh 10 ky — Redakoya 
Półrocznie AD w ŁODZI, 
Kwartalnie 2 | 50| uł. Przejazd Ni 8. 


Miesięcznie * 
setnie „ — . 85 R telefonu 53 


1 CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ na 1-szej utronicy 50 kop. z5 Wie- z. 


Małe ogłoszenia po 1°/, kop- 
Za dołączenie prospektów 36 rb. 


TEATR „WIELKI“ 


rod kierownictwem M. Gawalewicza. 


m m m 

Zbierajcie!!! 

Szmaty, żelaze, korki, sznur 

e p KO , 

Ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: Rychliński i Wegner*— 
Plotrkowska. 58, „Sk. Wotakranyć — Piotrkowska 65, 
„Bkonomia* — Piotrkowska 79, „Królikowski: —Piotr- 
kowska 124, „Kasprzykowski* — Piotrkowska” 284, 
„Akce. Tow. Gostyński i S-ka— Piotrkowska 68, „Li= 
pińskt* — Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski — Wi- 

dzewska 50. 
Prosi o to 


po 


Hotel Franeski 
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Xi „Miej serce i patrzaj w serce, Z 
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| oprawie 55 kop. XI 
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Rozkład pociągów. 
0d 23 pażdziernika. 


Kolej Fabryczno-Eódzka. 
Gdohodzą z Łodzi: o godzinie (2.80, 7.10*, 
12.05, 1.40, 3 16, 6.18%, 8.50. 
Przychodzą do Łodzi: o godz. 3,00, 5.15, 
9.35, 10.15%, 3.35, 5.22 8.20, 11.00. 
Pociągi oznaczone *, słażą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez presiadania). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kalisza: o g: 6.35, 11.49, 440, 
do Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17. 2.16, 6.35. 


W poniadziałek 


Rok Viil. 


ROZWÓJ 


fk olłyty przmysłowy, skonniy, 


głowa | rski, utromij 


Poniedziałek, dnia 20 grudnia (2 stycznia) 1904/5 roku. 


Kantory: włazny w Warsza 
w Zgiorm a p. Ikiertej w t 


„ Keuoxa AG 23; w Pabionionoh u 
Biuro dzienników I ogłoszeń, ul. 


Teedera Minkej 
kowska Ak 103. 


Zwyczajne ogłoszenia zs tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy | Nekrologi po 15 kop. za wiersz potitowy. 


raz pierwszy 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 

6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7,12. Odchodzą ze 

st. Łódź-kaliska do Koluszek 6.55, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Umagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Obrachunek z rokiem 1904, który jaż za- 
kończył swój żywot, obfity w wypadki dziej»- 
wej doniosłości, nie jest tak łatwy, jak z jego 
poprzednikomi, chociaż wszystko to, co nam przy- 
niósł rok ubiegły, było wynikiem lat zeszłych. 

„, Wszak już na samym początku roku 1904 
widmo wojny rosyjsko japońskiej unosiło się nad 
wodami oceanu Spokojnego, nad polami Korei i 
obszarami Maodżucyi, albowiem, śledząc bacznie 
rozwój wypadków w logicznem ich po sobie nz- 


jęciu Maudżaryi, wojna między Rosyą a Japonią 
w bliższej lub dalszej przyszłości stawała się 
nieunikniona. Dla Japowii bowiem ustalenie się 
panowania rosyjskiego na wybrzeżach oceanu 
Spokojnego i przeważny jej wpływ w Korei by- 
ły kwestyą bytu i dalszego rozwoju państwa 

Wszystko wskazuje obecnie, jak pilnie i jak 
gorliwie w przeciągu lat dziesięciu przygotowy- 
wała się Japonia do oczekującej ją nieodzownie 
walki z poiężnem mocarstwem, którego posia- 
dłości w Earopie i Azyi, licząc od Włady wosto- 
ku i Portu Artura aż do ostatnich kresów za- 


iec iorst. z 
Gae zdawała sobie dokładnie sprawę 
alka z Rosyą będzie dla niej zbyt 
z tego, że w rzedsięwziąć ją, lieząc tyl- 
trudną, aby mogla p. żowie stanu wyczali 
ko na własne siły. Jej moż hodnio-europej- 
subtelnie stosunek mocarstw Z280 pej 
skich do Rosyi, zapo N 
wielka droga żelazua syberyjs 
Arturze i Daluim opardie 0 sH 
cych portów oceanu Spo! OjneBo+ RE 
ERP dokladnie, żo zarówno dla Hine 
dla Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
nie może być obojętnem, kto władać będzie ryn- 
kami handlowemi w Chinach północnych i w Man- 
dżuryi, kraju bogato uposażonym W Horace 
Przyrody, jeszcze prawie nietknięte. Zrozumieli, 
że polityka drzwi otwartych, o którą od samego 
początku powikłań na Dalekim Wschodzie dobi- 
jały się Stany Zjednoczone, może się stać ko- 
šcią niezgody między mocarstwami i na tych da- 
nych oparli wszystkie swoje racbuby. Czy się 
omylili, czas pokaże, być może nie tak jaż od- 
legły. 


ka znalazła w Port- 
niezamarzają- 
Obliezyli oni 


czątkowany od chwili, gdy | 


stępstwie, bezpośrednio po wojnie chińskiej i za- | 


ARTYKUŁY bez oznaczenia konoraryam Redakcya uważa za bezpłatne; rąkoplsów drobnych nie zwraca. 


„Wiewiniątko z Belleville“, 


operetka K. 
Millóckera. 


Przymierze z Anglią było pierwszym wyn'- 
kiem, stwierdzającym zasadnicze obliczenie dy- 
plomatów japońskich, 


Anglia z uwagi na Iudye- Wschodnie, tę 
drogocenną perłę w koronie Wielkobrytańskiej 
z uwagi na swój nadmiernie rozwinięty prze- 
mysł i handel ma w Azyi zbyt żywotne inte- 
resy, aby mogła nieobawiać się wzrostu potęgi 
rosyjskiej na wybrzeżach oceann Spokojnego, 
wzrostu wpływów rosyjskich w Chinach i utrwa- 
lenia jej panowania w Mandźoryi. Zabiegi dy- 


| dlomatów japońskich znalazły punkt styczczny 


| z zabiegami dyplomacyi angielskiej i przymierze 
stanęło; przymierze, ku któremu grawitować po- 
częła Uaia północno-amerykańska, 1i> będ. 

w stanie rozwinąć śmielszej polityki ze wzgięda 


| na kończącą się kadencyę rządów  Roosóval 


najdzielniejszego z przedstawicieli amerykańskie- 
go imperyalizmu Niewłaściwe to może określe- 
nie z uwagi na demokratyczną  rzeczpospolitę 
zaoceanową, maluję ono jednak najlepiej to dg- 
żenie do zajęcia wpływowego stanowiska w stc- 
sunkach międzynarodowych, które jest wyrazem 


ehcdnio-enropejskich rozciągają sią na dziesiątki | światowej wytężyły siły, 


polityki Roosevelta. 

Wojna rcsyjsko-japońska wybuchła w po- 
czątkach lutego. Wbrew przewidywaniom Anglia 
i Stany Zjednoczone zajęły wobec Japończyków 
stanowisko życzliwej neutralności, 


Do utrzymania ześ tego stanowiska aż da 
chwili obecnej, szczególujej Anglii dopomogło 
wielce powodzenie oręża Japońskiego. Przymie- 
rze wszelako arglo-japońskie zaważyło na szali 
wypadków, gdyż ten z jego punktów, który orze- 
ka, iż Anglia obowiązaną jest wystapić czynnie 
gdyby ktokolwiek trzeci wmieszał się do zatar- 
gu rosyjsko japońskiego, stał się powodem, iż 
wszystkie mocarstwa w obawie wojny wszech- 

aby starcie krwawe na 


ograniczyć „do pojedynku 
ią i zabezpieczyć neutral- 


Dalekim Wschodzie 
między Rosyą a Japon 
ność Chin. 


W jaki sposób w dalszym swym przebiega 
rozwiną się wypadki, dziś jeszcze przewidzieć 
nie można. Auglia wszelako skorzystała nader 
umiejętnie z wojny rosyjsko-japońskiej, w celu 
utrwalenia swych wpływów i swego panowania 
w Azyi. Wyprawa do Tybetu, sczkolwiek nie 
uwieńczona jeszeze zupełnem powodzeniem, roz- 
szerzenie sfery wpływów angielskich nad zato- 
ką Perstą i w południowej Persyi, wreszcie 
świeżo zawarta umowa z Afganistanem, już pod 
koniec roku 1904, są zdobyczami, które dypio 
macya angielska bszwarankowo zawdzięcza woj- 
nie rosyjsko -japońskiej. 

Poselstwo anglo indyjskie, wysłane do Ka- 
bulu dopięło swego celu, albowiem jak donosi 
jedna z poważniejszych gazet angielskich, rząd 
indyjski wszedł w ściślejsze niż dotychczas sto- 
sunki z rządem afganistańskim i nawiązał z nim 
przyjaźń, opartą na wymianie wzajemnych uslug, 
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Przedewszystkiem Kalkuta zostanie połączona 
z Kabulem tclegrafem, zby w każdym wypadku 
rząd indyjski mógł Śpiesznie udzielać emirowi 
Afganistanu dobrych rad, co jaśniej się wyraża- 
jąc znaczy, że bez poroznmienia się z rządem 


snglc-indyjskm Afganistan nie będzie wchodził | 


w żadne stosunki z mocarstwami zagranicznemi. 

Auglicy oddawna się starali o przedłużenie 
kolei żelaznej, dochodzącej do granicy Afgani- 
stanu w głąb tego kraju. Nie zgadzeli się wazc- 
luko na to ani obecnie p:nujący emir, ani jego 
(jciec. Teraz kwestya ta zdicydowaną została 
w myśl żądań angielskich i kolej żelazna, koń- 
cząca się w Ozamanie, będzie przedłużona do 
Kandaharu. Wreszcie poselstwo indyjskie zapro- 
ponował» emirowi Afganistanu pomoc w reorga- 
nizacyi jego armii w sposób wymagany przez 
spółczesną technikę wojskową. Pomoc ta wyra- 
zi się w dwojaki sposób. 

Przedewszystkiem wysłani zostaną do Afga- 
nistanu oficerowie angielscy jako instruktorzy; 
powtóre instruktorowie angielscy zbudują szereg 
fortece na granicy Afganistanu. 

W szeregu następnych artykułów posta- 
ramy się podać w streszczeniu dzieje roku 
1904 w stosunku do poszczególnych mocarstw i 
wypadków, z których wiele do,rzeje i rozwinie 
się należycie dopiero w rosu bieżącym a nawet 
i w latach następnych. 

Do takich wypadków należy bezwątpienia 
i upadek gabinetu dr. Koerbera w Austryi, któ 
rego dziejom poświęcimy jeden z najbliższych 
artykułów, skoro sytuacya się wyrsźniej zazna- 
czy. 

Dr. Koerber rządził Austryą w duchu cen- 
tralistyczno-niemieckim prawie przez lat pięć. 
Upadek więc jego jest wypadkiem doniosłego 
znaczenia dla różnoplemiennej i różnojęzycznej 
Mustryi, w której niemcy stanowią mniejszość 
w stosunku do innych ludów, zwłaszcza też sło- 
wiańskich. 

5. J. 


ZYGZAKI. 


Ileż to razy w literaturze naszej były wy- 
śmiane „wielkości prowineyonalne, luminarze, 
którzy, per faset nefas stanęli na czele „arysto- 
kracyi* przysłowiowego Ryczywoła Jub przysło- 
wiowej Kiernozi, oraz różne „Pozłacane Gło- 
wy”... przepraszam „Głowy do pozłoty*. (7!) — 
Kiedyś byli „czemś* pod względem obywatel- 
skim lub aspiraeyj ogólno-ludzkich, 2 cza- 
sem, porastająe w pierze, potworzyli grupy 
i kółka „wzajemnej adoracyi*, zuzurpowali sobie 
prawa do kierownictwa opinią publiczną, stali 
się „wielkimi“. Wielkość tę stworzyły: koturny, 
bezgraniczna zarozumiałość. Im więcej mózgi 
wysuszaly się, serca krzepły, im więcej zadu- 
chu było w stosunkach obywatelskich —tem więcej 
rośli „w swem przekonanin* dygnitarze miaste- 
czek, odciętych od ruchu cywilizacyjnego. Typy 
podobne jeszcze teraz można napotkać w zapa- 
dłych kątach. Nie uwierzylby jednak nikt, że 
istnieją one w Łodzi—i to w piątym roku wie- 
ku XX. 

Ione może tu akcesorya, inne koturny, wy- 
godniejsza scena — ale aktorzy tego samego ga- 
tunku, i to — wyrażając się po łódzku — «Prima 
Qaalitiib>. 

Weźmy pod uwagę chociażby stosunek ta- 
kich panów do prasy miejscowej. Niema zajad- 
lejszych krytyków, nad «naszych wielkich». 
Wszystko dla nich złe, za wyjątkiem, rzecz pro- 
sta, osobistej reklamy. Najwięcej wyrzekają na 
brak informacyj! A proszę zgłosić się do pierw- 
szego lepszego z nich o wiadomość źródłowa! 
Zbędzie niczem, wykręci się sianem, ba, wyto- 
czy nawet cały szereg argumentów... dla czego nie 
może udzielić informacyj. 

Nietylko jednostki tak postępują, ale i... 
insty'ucye społeczne. 

Mamy świeży dowód zaściankowości, snob:- 
niemu, i to w Towarzystwie, którego zadaniem 
właśnie—szerzenie kultury. = 

Towarzystwo teatralne urządza konkurs dra- 
matyczny. Miejscowe pisma starają się dostać wa- 
runki konkursu drogą legalna; sprawozdawcy zwra- 
cają się do prezesów, sekretarzów, członków Za- 
Ba i t. p. Wszędzie jednska odpowiedź: <Na- 


lemy w czasie właściwym»! Ludziom, niby 


! to społecznym, niby to cywilizowanym, wierzy się. 


słało warunki 
| które umieściły je w sobotę, 
w poniedziałek nie odebrały warunków konkursu. 


wszelkie komentarze są zbyteczne. 


powanie!!! 
= 


kratką sądu pokoju w IV rewirze stawiono stró- 
ża z pod nr. 6 przy uliey Kościelnej. 


wiedzieć, że obsługiwał eały dom za cztery ru- 
ble miesięcznie, dochodów żadnych nie miał, za- 
to gospodarz wymagał od niego niezmiernie 
dużo usług. Na zarobek chodzić nie mógł, giyż 
nieustannie dzwonek wzywa go po rozkazy re- 
wirowych i strażników. Policya stwierdziła, że 
w czasie aresztowania był pijany. 

Nie wchodzimy zupełnie w tę sprawę, ow- 
szem uznajemy nawet za dobre, że zwykłych 
włóczęgów policya ściga; idzie tn jednak o inną 
ważniejszą kwestyę, 0 której już nieraź pisali- 
śmy. Policya wymaga od stróżów całodziennej 
| slużby i obecności w bramie. Od wieczora obo- 
wiązkiem jego czuwanie u wrót, we- dnie mvsi 
zamieść ulicę, potem podwórko i schody, oświe- 
tlić je, napompować wody do rezerwoaru. Sło- 
wem, na dwóch jest praca, a nie na jednego. 
Poza temi urzędowemi zajęciami jeszcze musi coś 
zrobić gospodarzowi, dach załatać, drzwi zrepe- 
rować, piec poprawić i t. p. rajróżnorodniejsze 
spełniać czynności. 

W Łodzi nie brak jest wyzyskiwaczów-oby- 
wateli, którzy potrafą nawet 4 ruble płacić 
stróżowi. Są przytem domy, zamieszkałe przez 
pewną ludność, w których za otwieranie bramy 
ani grosza stróżowi nie dadzą. 

Uważamy więc za konieczne, żeby zesta- 
wić minimum pensyi dla stróżów. Nsjodpowie- 
dniej byłoby podzielić wszystkie posesye na trzy 
kategorye i wyznaczyć odpowiednie pensye stró: 
żowskie, dla największych domów, średnich i 
małych. Wtedy będzie można wymagać czyn- 
ności, które ma barkach swoich dźwiga stróż: 
Dziś, przybyły ze wsi, nieobeznany najczęściej 
z miastem, chwyta się wszystkich zajęć, nie ma- 
jąc nawet pojęcia, jaką odpowiedzialność bierze 
na siebie. I skąd pochodzi, że potem złodzieje 
wciągają go do swoich operacyj, za które naj- 
bardziej staje się odpowiedzialnym. 

Tczeba zorganizować jakąś instytucyę, któ- 
raby się zajęła losem tych ludzi. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Strzeżysława. J u- 
tro Włastymira. 
TEATR WIELKI. Dziś „Niewiniątko z BoI) ville“ 
operetka. Początek o godz. 8'/, wieczorem. 
ZEBRANIF. Jutro kwartalne posiedzenie Zgro- 


o g. 3 po poł. 


KRONIKA, 


Zmiany służbowe 
Daleki Wschód sędziego śledczego Gluszaninowa, 
sprawy V rewiru sądu śledczego będzie prowa- 


ulicy Wi- 


którego kancelarya mieści się przy 
oddano sę- 


dzewskiej pod nr. 86, VI zaś rewir 


rego kancelarya mieści się przy ulicy Pańskiej 
pod nr. 1 

Z sądów. Dowiadujemy się, że prezes Sądu 
okręgowego piotrkowskiego, rz. r st. Cżyczerin 
ustępuje wkrótce ze swojego stanowiska, przeno- 


jako marszałek szlachty gubernii grodzieńskiej. 
Ambulatoryam bezpłatne. Założone przy chrze- 


łatoryum bezpłatne rozwija się należycie, cdda- 
jąc rzetelne usługi mieszkańcom. 


Rezultat tego: Towarzystwo teatralne roze- 
konkurau pismom warszawskim, 
pisma łódzkie nawet 

Fakt ten w tak śmiesznem i smutnem świetle 
przedstawia Zarząd Towarzystwa teatrzlaego, że 
i Tateligeniny 
ogół łódzki osądzi należycie tego radzzju postę- 

Włóczęgostwo $iga polieya. W piątek przed 


Był to | 
| stary bezradny człowiek, a tyle tylko umiał po- | 


madzenia majstrów krawieckich, Nawrot 38. Początek 


Z powodu wyjazdu na 
dził sędzia śledczy II rewiru A. A Teodorowicz, 


dziemu śledczemu IV rewiru M. A- Mońko, któ- 


sząc się na inne pole działalności, mianowicie 
ściańskiem Towarzystwie dobroczynności ambu- 


Obecnie zgłasza się osobiście do ambulato- 
ryum na ul. Dzielną M 52 codziennie po kilka- 
dziesiąt osób, które oprócz porady lekarskiej, 
otrzymują na podstawie przedstawionych recept 


. | lekarstwa z aptek za opłatą po 10 kop., bez 
względn na jakość przepisanych środków. 

Dla umieszczenia chorych po dokonanej ope- 
racyi, których stan zdrowia wymaga kilkodnio- 
wego leżenia, lub też przybyłych na poradę osób, 
które nagle zasłabły — Zarząd ambulatorynm 
przeznaczył jeden pokój o dwóch łóżkach. 

Wkrótee urządzony zostanie drugi pokoj 
z dwoma łóżkami, aby tym sposobem utworzyć 
dwa odiziały dla kobiet i mężczyzn, 

Z otrzymanych z kasy miejskiej zapomogi 
Zarząd ambulatoryum poczynił już zakupy mie- 
zbędnych narzędzi lekarskich i zamierza jeszcze 
być różne utensylia, potrzebue przy czynno- 
siach lekarzów chirurgów, okulistów i laryngo= 
logów. 

W myśl pierwotnego projektu, nięzależnie 
od udzielanych porad na miejscu, Zarząd ambu- 
latorynm utworzył od miesiąca 4 stałe posady 
lekarzów, których zadaniem odwiedzanie w mie- 
szkaniach ciężko chorych, pozbawionych możno+ 
ści zgłaszania się do lecznicy, 

Obowiązki takich ordynatorów pełnią: w ob- 
rębie pierwszego cyrkułu dr. Sikorski (Nowy Ry- 
nek M 10), w obrębie drugiego cyrkułu dr. Kacz- 
markiewicz (Mikołajewska M 95); w obrębie 3-go 
cyrkułu dr. Mittejstaedt (Piotrkowska Mi 200) i 
w obrębie czwartego cyrkułu dr. Łukasiewicz 
(Zarzewska 36) 5 ' P 

Każdy z wymienionych lekarzów udaje się 
do chorego na podstawie nadesłanej mu infor- 
macyi i adresu przez przewodniczącego odnośne- 
go Komitetu cyrkułowego. Prócz porady lekar- 
skiej, każdy z chorych otrzymuje także i lekar- 
stwo z apteki, za oplatą 10 kop. 

Według danych, gromadzonych przez prze- 
wodniczących w komitetach, liczba chorych, ko- 
rzystających w tej formie z pomocy ambulato: 
ryum, jest znaczna. 

W przyszłcści, o ile okaże się potrzeba, Za- 
rząd zmbulatoryam zamierza powiększyć liczbę 
stałych lekarzów, z usług których korzystać 
będą chorzy, skazani na ciągłe przebywanie 
w domu. 

Wynagrodzenie lekarzów oznaczone zostania 
po Nowym Roku. Jako norma, przyjęta ma być 
liczba kartek, składanych w Zarządzie ambula- 
| toryum (każda kartka odpowiada jednej wizycie), 
a honoraryum za każdą wizytę ma być nie mniej- 
sze, niż 50 kop. 

Na zjazd, Rada opiekuńcza Szkoły Handlo- 
wej przy Stowarzyszeniu pracowników bandlo- 
wych postanowiła wydelegować członka swego 
p. Józefa Lewina na zapowiedziany w d. 10-ym 
stycznia r. b. w Petersburga zjszd inspektorów 
i przedstawicieli szkół handlowych, w celu na- 
rad nad sprawami, dotyczącemi tych zakładów 
naukowycb. 

Mróz W sobotę o g. 6 rano, gdy padał 
deBzoz, nikt nie przypuszczał, że w ciągu godzi- 
ny chwyci mróz, a deszcz zamieni się w zawie- 
ruchę Śdieżną. O g. 8 rano na dobre, w całej 
swej potędze rozpoczęła się zima. Odezuli to 
WSZYSCY. 

Na kolei były 
w komunikacyj: 

Na drodze Fsbryczno-Łódzkiej, pociąg nr. 31 bezpo- 
średniej komunikacyi przybył do Łodzi o g. 11 min, 48, 
zamiast o g. 10 min. 15; pociąg nr. 9 przybył o g. 6 m. 
12, zamiast © 6. 5 min. 22 wieczorem, wskutek czego 
pociąg bezpotredniej komunikacył nr. 34, odszedł z £0- 
dzi o g, 6 m. 42, zamiast o g. 6 min. 10; pociąg bezpo= 
średniej komunikacyi nr. 34, Nansena Łódź, przybył do 
Łodzi 0 6. 12 min. 48, zamiast o g. 11 w nocy. pie- 
dzielę: pociąg nr. 3 przybył do Łodzi o godz. 4 min. 17 
w nocy, zamiast o g. 3: pociąg bezpośredniej komunika= 
cyi nr. 32 Łódź- Warszawa, odszedł z Łodzi w czasie 
właściwym, lecz wskutek zamarznięcia rur komunikacyj- 
nych pomiędzy tendrem a parowozem stał 18 min. na 16 
wiorście: pociąg nr. 5 przybył do Łodzi o g. 14 min. 25, 
zamiast o g. 9 m. 35 EBC SRE Arc A 
Sii zt. cie T8; l q im 
ARIN Pf] Warszawa Łódź przybył do Eo- 
dzi o g. 11 min. 39, zamiast o g. 10 m. 15; pociąg nr. 
35 przybył do Łodzi o g. 5 min. 59, Zamiast o g. 5 min. 
22, a że z tego pociągu wagon pocztowy jest dodawany 
do pociągu bezpośredniej omunikacyj ur. 84 Łódź- 
Warszawa, pociąg ten odszedł z Łodzi o g. 6 m. 45, za- 
miast o g. 6 ra. 10: pociąg D™ 9 przybył do Lodzi o g. 
9 m. 19, zamiast o g. 8 min. 20 i pociąg bezpośredniej 
komunikacyi nr. 33 Warszawa-Łódź przybył do Łodzi o 
g. 11 m. 58, zamiast o £. 11. 

Dziś w nocy, Wskutek znacznego opóźnienia się po- 
ciągu nr. 19, na drodze Warsz -Wiedeńskiej, pasażerowie 
w nim jadący, przybyli do Łodzi o g. 8 min. 10 rano, 
zamiast o g 5 m. 15. 

Wogóle opóźnienia te wywołane zostały dwoma przy- 
czynami: 1) późnem odejściem z Warszawy, 2) ciężką 
jazdę w drodze. 

Na drodze żel. Kaliskiej, wobec powolnego biegu po- 
ciągów, kursują one dosyć prawidłowo. 


następujące przerwy i opóźnienia 


%1 


aan ae 


S'raż ogniowa płomieniami gazowemi ogrze- 
wa wodę w beczkach i przedsięwzięła środki 
ochronne, aby sikawki nie zamarzały. 

Gazownia z powodu mrozu nie może dać sc- 
bie rady z latarniami na ulicach, wiele z nich 
przez całą noc nie chciało się palić. 

Przed magistratem ustawiono dwa kosze, w 
Których pali się koks, aby biedni ludzie i doroż- 
karze mogli się rozgrzać. 

Najdokuezliwiej daje się we znaki mróz lu- 
dności biednej, która nie ma za co kupić węgla. 

Chrz. Tow. dobroczynneś i znajduje się w 

rytycznem położeniu, z powodu braku węgla, 
któryby się w obecnej chwili bardzo przydał 
dla rozdania go biednym, 

RY. obecnej chwili należałoby, aby opiekano- 
wie przedsięwzięli najenergiezniejsze środki po- 
mocy biednej ludności E 


Bal maskowy. Pod takim tytułem Stowa- 
rzyszenie waajenniej pomocy: pracowników ban- 
dlowych urządziło ubiegłej soboty zabawę w sali 
koncertowej przy ulicy Dzielnej. 

apowiedziana zabawa nie różniła się w ni- 
czem od swych poprzedniczek z lat ubiegłych, 
mając ten sam charakter zwykłej maskarady. 

Zgromadziło się kilkaset osób. Lubo ruch 
na gali panował dosyć ożywiony, humor był 
sztuczny, a intryga banalna, pozbawiona dowcipu. 
Kostyumów orygiraluych prawie nie było wcale. 
,_ Na galeryi i w lozach zauważyć można było 
liczny zastęp osób z towarzystwa, obserwujących 
4 zaciekawieniem uczestaków maskarady. 

Namioty z winem szampańskiem i słodyczami 
oraz bufety z napojami, trunkami i przekąskami 
nie cieszyły się zbyt wielką frekwencyą. 

awiącym się uprzyjemniały chwile, grające 
ai UE dwie orkiestry, umieszczone na ga- 

Matkarada przeciągnęła się do godziny 6-ej 
rano. s 

Z Sekoyi technicznej. W uzupełnieniu spra- 
wozdania z ostatniego posiedzenia Sekcyi tech- 
nicznej, nadmieviamy, iż do Komisyi rewizyjnej 
na rok 1905 weszli panowie: Jan Arkuszewski, 
Edward Wagner i Ludwik Koral. 


Boki Godzina 12, w salonach „Liry* 
gasną światła. Dzwon wybija dwanaście ude- 
rzeń, oznajmiając zebranym nadejście Nowego 
Roku. Chóry odśpiewały basło ku uczczeniu No- 
wego Roku. W chwili, gdy potoki światła zaja- 
Śniały na salach, prezes Stowarzyszenia p. Anto- 
niewski w serdecznych słowach przemówił do 
zebranych. Rozległy się wiwaty powitalne dla 
owego Roku. Muzyka zagrała poloneza, 40 par 
sutęło do twńca. Od tej chwili zabawa rozpo- 
<zęta ochoczo przeciągnęła się do białego dnia. 
Z „Lutaje 
«Choinki», 4 
b. m., 0 godz, 3'/, po poł, w lokalu własnym, 
całej pełni. 
„Latni* prosi pp. członków czyn- 
lu pośreduietwem o liczne zebranie 
za lekcyę. 
wółańi z03Ead Dau, Ae SEE r: 
Landau i ehorąż, ROZPAD 
AŻY Zapasy Bruno B derman. 
Nadesłane. Zarząq Yii 4, n 
dobroczynności niniejszem dzkiego chrześc. Towarz. 
nych, jak również wszystkich oo PP: majstrów fabrycz- 
sładaniu książeczek do inkasowanią Św, któzy aw po” 
tników, pozostających beż pracy, ak na rzecz robo- 
` tych książeczek wraz z pieniędzmi, zopęgawo, doręczenia 
grudnia r. b.. poczem przewodniczącym woni „do sa 31 
kułów w dalu 2 stycznia 1905 r». Wies mai 
matą ni owyeh kro Sa ay aajaąc 
Jednocześnie w miejsce złożonych książeczęk 
aa nowe na rok 1905, IRU ś ę Dodą 
adto zwraca się uwagę panom, Którzy zajmj 
lukasowgniem w I1 komisyi cyrkułowej, że książdszią 
na zachodni rejon do ul. Wólczańskiej, mogą być dorę. 
Szane p. Ernestowi Wevorowi, Milsza nr. 3; od ul. zaś 
Ólczańskiej ku wschonim granicom miasta— p. Adolfo 
1 Johnowi, Piotrkowska nt. 18. 4 
Zarząd. łódzkiego chrześć. Tow. 
* dobroczynności. 
kira adestane. Wpłynęły następujące ofiary na rzecz 
handlowych m. Łodź. Od p. St. M. Silbersteina rb. 10 
ki last powinszowań noworocznych; od p I. Margulesa 
ne zamiast wieńca na grób stryja b p. Bernarda Mar- 
wię Za powyższe ofiary, Rada opiekuńcza kursów 
Eczornych, uprzejmie dziękuje. 


A Ze Zgromadzenia młynarzów. Dnia 6 sty- 
mia o g. 3 po psładniu, w- lokalu starszego 
majstra zgromadzenia mł,narzów p. Asta, przy 


nych za nasze. 
BiQ na dzisiejz: 


w wieczornych przy Stowarzyszeniu pracowników |: 


O 
ul. Lipowej pod ur. 35, odbędzie się kwartalne 
posiedzenie. 

Z sądu. W zeszły piątek w sądzie pokoju 
IV rewira rozegrała się jedna z tych częstych 
charakterystycznych spraw, które wybornie ce- 
chują nasze stosunki. P. Senger wytoczył spra- 
wę swemu pryncypałowi, właścicielowi domu 
agenturoweg, który pobił go w kantorze parasolem. 
Obrońca Henryka Silbersteina adw. przys. Mater 
nieki uznał skargę za prawdziwą, objaśnił 
tylko, że obicie parasolem wywołane zostało ca- 
łym szeregiem nadużyć p. Sengera, a równocze- 
śnie impertyneuckiem jego odezwaniem się. Na 
dowód dołączył p. Maternicki dwa pokwitowania 
za asekuracyę na blankietach Sengera, daleko 
syżej obliczone. Na tej zasadzie prosił o zasto- 
sowanie $ 33 zamiast 35 i o zmniejszenie kary. 
Sędzia prżychyliłsię do wywodów adwokata Ma- 
ternickieg', przyznał okoliczności łagodzące i 
skazał p. Henryka Silbersteina na 40 rb., a po 
zastosowaniu Manifesta na 30 rb. kary, lub 7 
dni aresztu. 

Ogólne osłabienie. W ciągu ostatnich dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Aleksandryjskiej ür. 15 Berta Fenig, lat 28, która od- 
wieziona została do szpitala Poznańskich: na ul. Wscho- 
dniej nr. 45 Sura  Herszkowicz, lat 14; w kościele Św. 
Krzyża Każimierz Majchrzak, lat 17; na ul. Wysokiej 
nr. 27 Wiktorya Florezyk, lat 20; va ul. Długiej nr. 187 
Brauna Izbicka, lat 20; na ul. Wólczańskiej nr. 29 Ma- 
rya Mitkiewicz, lat 30; na szosie Pabianickiej Walenty 
Szydłowski, lat 35 i na ul. Szkolnej nr. 26 Michał Sa- 
dowski. Jat 39. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Atak cowy. W sobotę o godzinie 11 wiecz 
rem do cukierni Konrada na Nowym Rynku weszło - 
je młodych ludzi; zajęli oni miejsca w pòkoju obok skle- 
pu: nagle młoda kobieta Walerya Żebrowska pochyliła 
się gwałtownie na siedzeniu. Doraźna pomoc nie dała 
żadnych rezultatów; zswezwano Pogotowie, lekarz które- 
go stwierdził Obe'ny w. cukterni ks. Bakalarczyk, 
udzielił u nieraj: Ostatnich Sakramentów. 

Napady. Starym Rynku 19-letni Adler Idel, 
rzeźnik, został napadnięty przez nieznajomego człowieka, 
który nożem zadał mu ranę w okolicę lewego obojczyka, 
taki sam wypadek na ulicy Widzewskiej nr. 93, spotkał 
Józefa Hofmana, 27 letniego krawca, który nożem zra- 
Lai został w bok i rękę. W obydwu wypadkacli leka- 
rze Pogowia udzielili poszwankowanym doraźnej pomocy. 

Zagorzenia. Na ul. Skwerowej nr. 5 Karolina 
Marczewska, 48-letnia żona szewca, córki jej Izabela, 
lat 19 1-Zofia, Jat 12, skutkiem wadliwie urządzonego 
pa zagorzały; na ul. Piotrkowskiej mr. 26 Chaja 

erszkowiez, żona stolarza, Jat 40, syn jej Szloma, lat 
18 t córka Sura, lat 14, oraz na u! Smugowej nr. 4 Igna- 
cy ye” stróż, lat 29, żona jego Stanisława, lat 24 i 
sublokatorka, Walerya Wokulska, lat 19, także z tejże 
przyczyny zagorzały. We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili chorym odpowiedniej po- 
mocy. 
rý Gpakxena: Wczoraj na ul. Cegielnianej nr. 21 
Leokadya Motyl, 3 letnia córka stróża, przez nieostroż- 
ność oblana została gorącą wodą tak, iz prawie na ca 
łem ciele została poparzona. Lekarz Pogotowia udzielił 
dziecku doraźnej pomocy, poczem odwiózł je na kura- 
cyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem do mieszkania J. 
Griinberga, przy ul. Pańskiej nr. 13 zakcadli się, za po- 
mocą podrobionego klucza, niewykryci dotąd złodzieje i 
zabrali gotowiznę, oraz różne rzeczy, na sumę około 
250 rb. 

Zatrzymany morderca. Nocy dzisiejszej a- 
genci policyi śledczej zatrzymali na polu za Rudą Pa- 
bianicką  OŚmnastoletniego Szczepaną  Jaroszewskiego, 
który wystrzałem Z rewolweru zabił Marcina Cieciurę 


it Marcina Hoosa i Mateusza Andrzejczaka, przy 
Kpa ranclszkańskiej w domu pod nr. 64, dnia 26-g0 
grudnia. 


zed dwoma miesiącami, kiedy był 
kazany na ACEI aa OR 
i z od straży dwóch policyantów. 
w giston ZD czoraj wieczorem znajeziono 
na drodze pód Błoniem zwłoki 24-letniego Kazimierza 
Hermana. mechanika linii telegraficznej Me War- 
szawskiego. Š. p. Herman delegowany tam FiK pira 
wladze, w celu dokonania naprawy linii. Padł on ofiarą 
mrozu. S 
Echa kradzieży. Donosiliśmy w tych dniach, że 
do sklepu towarów kołonialnych Stanisława Minkla przy 
ulicy Przędzalnianej 30, zakradło się ki złoczyńców 
i że jeden z nich powalił na ziemię właściciela sklepu, 
ugodziwszy go kijem w głowę. Złoczyńcy ratowali się. 
ucieczką. Dzięki czujności policyi łódzkiej udało się w 
sobotę wieczorem schwycić obu zbiegów. Są to: 19-letni 
Aleksander Olejaiczak i 23-letni Władysław Grudziński. 
Obu osadzono w więzieniu i sprawę skierowano do 
sędziego śledczego JII rewiru m. Łodzi. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr Repertuar teatralny na tydzień bie- 
żący zapowiada: 

W teatrze Wielkim w poniedziałek po 
raz pierwszy „Niewiniątko z Bzllevile*, operetka 
K. Millóekera; 


Jaroszewski pri 
przez sąd gminny S 
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W środę po raz p'erwszy „Opowieści Hof- 
mana*, opera fantastyczna Offenbacha; 

W czwartek w teatrze Victoria po raz 
pierwszy sensacyjna sztuka „Półdziewice*, Mar- 
czlego Prevosta. 


Na jeńców polaków w Japonii. 
Adw. przys. Maternicki 1 rb. 
Zamiast powinszowań noworocznych. 
Na Kroplę Mleka. 
Jan i Wanda Dmochowscy 1 rb. 50 k. — E. Freu- 
denberg 5 rb. 
Dla pozbawionych pracy. 
Edward Macher 1 rb. — St. Fijałkowski, inżynier, 
1 rb. —, Teofil Malowaniec z żoną 50 kop. 
Na chrześc. kolonie letnie, 
N. Rowińscy 1 rb. — Dr. M. Bełżyński z żoną 2 rb. 
Antoni 1 Zofia Rządowie 3 rb. 3 ZA 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Rodzina Gołębiowskich 50 kop.—J. Jani ż 
ną 1 rb. — Maryan i Antonina Żdzojewacy A: A 
Fugeniuszostwo Krasuccy 2 rb. 
Na szkółkę rzemiosł, 


EEK iang 2 Tb. — Fr. Winnicki 2 rb, — 
Dr. Ignacy Watten z żoną 2 rb. 
Na Ochronę I katolicką, 
Rejentostwo Józef i Kazimiera Grabowscy 2 rb. 
Na Komitet przeciwżebraczy. 
Stanisław Kurbowski 1 rb. — Wanda i Czesław 
Potz 1 rb. 
Na Biuro wyszukiwania pracy. 
Romuald Dąbrowski 1 rb. 
Dla najbiedniejszych. 
W. Danielewicz 1 rb, 
W numerze sobotnim w rubryce „na głodnych* wkra- 


dla się omyłka, którą niniejszem prostujemy—w miejsce 
Antoni Miętkowski winno być Antoni Miętkiewicz. 


Z WARSZAWY. 


— Jak donoszą dzienniki, proboszcz par. 
Wszystkich Świętych w Warszawie, ks. Matu- 
szewski, wytoczył proces o potwarz redaktorowi 
„Moskowskich Wiedomostiej* p.  Gringmutowi, 
z powodu zamieszczonego w tem piśmie artyku: 
łu p. t. „Bant warszawski», 


= — 


APOSTRZEŻENIA METKOROLOGIOZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Z ostatniej chwili. 


Pożar. 

O g. 3 po pol., przy ul. Widzewskiej pod 
nr. 50, na poddaszu 3 piętrowej oficyny wy: 
buchł pożar wskutek rozlania benzyny; ogień 
szybko objął całe poddasze, lecz został ugaszony 
przez I i II oddział ochotniczej straży ogniowej 
1 miejską. 


Przerwanie kómunikacyi. 


Dziś wskutek zepsucia, jeden przewodnik 
między Łodzią i Warszawą nie był czynny. Po- 
zostały pracował nieustannie i nie mógł wydą- 
żyć zamówieniom. Dobrze byłoby zawiesić jesz- 
cze jeden drut zapasowy. 
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{ szczone są utwory, należące do wszystkich ro- 
| dzajów twórczości dramatycznej, mogące być 


TEATR. 
Benefis Siemaszkowej. 

Jak joż zaznaczyliśwy, Wanda Siemaszkowa 
na benefs swój, który odegrała w piątek zc- 
szłego tygodnia, wybrała komedyę A. Kisielew- 
skiego „Ostatnie spotkanie”, staowiącą dslszy 
ciąg jego dramatu „W sieci*. O ile jednakże 
dramat ten tak pod względem budowy, jako 
też i siły tworczej zasługuje na uznanie, o tyle 
dalszy ciag jego jest niczem więcej, jeno zlep 
kiem lużao powiązanych obrazów scenicznych i 
epizodów, nie mających nie wspólnego z akcyą. 
Epizody te, pomimo dobrze nakreślonych typów, 
nużą widza rozwlekłością swoją i brakiem 
spójni. 

Pomimo to, sztuki tej słachało 
żoną uwagą, dzięki znakomitej grze Wandy Sie- 
maszkowej, która w roli Julii Rolewskiej wy- 
dobyła na jaw całą istotę tej kobiety artystki, 
orlicy, szybującej w podsłoneczne szlaki, której 
skrzydła złamały zaśniedziałe przesąly i całe to 
powszednie życie, ogarniające zbyt zacieśnione 
widnokręgi. 

Siemaszkowa ujawnia esły ten proces psy- 
cholcgiczny, który toczy się w duszy Julii i do 
kulminacyjnego dobiega punktu, gdy dowiedzia- 
łu sig, że Jerzy Boreński doszedł tam, gdzie ona 
dojść nie mogła. W scenie spotkania z Jerzym 
na balu maskowym, zwłaszcza w chwili, gdy 
Julia upojona szampanem i wspomnieniami, rzu- 
ca się w wir szalone ;o tańca — Siemaszkowa 
porwała wprost widzów. Duża też w tem zasłu- 
ga i p. Brydzińskiego, który w roli Jerzego 
dzielnie sekundował znakomitej artystce. 

Po za tem wyróżnić jeszcze należy p. O:liń- 
skiego za dobry typ studenta z oboza dekaden 
tów, p. Różańskiego — za rolę sędziego Rolew- 
skiego, p. Orlika za dobre ujęcie sylwetki Gó- 
reckiego, p-nią Jakubowską za rolę Goreckiej i 
p-nę Uzarnecką za rolę Marysi. 

Szkoda, że % maleńkiej ale bardzo wdzięcz- 
nej roli baletniey p-na Trzcińska nie umiała nie 
wydobyć. Była to przebrana za baletnieę nasza 
Marysia, ale n'e wiedeńska szansonetka. 

Dyrekeya naszego teatru „Ostatnie spotka- 
nie“ wystawiła Świetnie zarówno pod względem 
dokoracyi, jak i ukladu scenicznego. y 

St. Łapiński. 


Konkurs dramatyczny. 


-an 


Towarzystwo teatralne polskie w Endzi—jak 
już donosiliśmy w sobotę na zasadzie prywatnych 


| 


I 


j wyznacza się 3, 
się z natę- | 


wystawione na scenie krajowej. 2) Przedstawio- 
ny na konkurs utwór winien wypełniać cały 
wieczór. 3) Do konkursu dopuszezone będą tylko 
te utwory, które nigdzie do chwili ogłoszenia 
wyniku konkursu nie były grane ani też nie u- 
kazały się w druku. 4) Każdy utwór musi być 
zaopatrzony w godło, które winno się znajdować 
na kopercie listu, zawierającego imię i nazwi- 
sko autora oraz adres. 5) Utwory należy nad- 
syłać pod adresem prezesa Towarzystwa teatral- 
nego (p. Teodor Trenkler, Łódź, Ewangelieka 
16) w przesyłkach rekomendowanych, 6) Ter: 
min ostateczny do przesyłania utworów kończy 
się w dniu 1 czerwca 1905 roku, przyczem obo- 
wiązuje data stempla pocztowego. 1) Nagród 
a mianowicie: 1) rub. 600, 2) 
rb. 300, 3) rb. 100, które wypłacone zostaną 
nieodwołalnie trzem z uznanych za najlepsze 
utworom. R»zdrabnianie nagród stanowczo jest 
wyłączone. 8) Komisya, powołana przez Towa- 
rzystwo teatralne w liczbie 16 osób, po przeczy 
taniu rękopisów, kwalifikuje sztuki do wystawie- 
ria na scenie. 9) Polccone do grania utwory 


| wystawione zostaną na scenie teatru subwencyo- 


nowanego przez Tow. teatralne. 10) Po odegra- 
niu każdej takiej sztuki, zebrana w teatrza pu- 
bliczność ma prawo wyrazić swe zdanie 0 utworze 
na osobnych kartkach, załączonych do biletów. 
11) Wyrażon» w ten sposób opinie stanowić bę- 
dą dla sądu konkursowego materyal do zużytko - 
wania przy ostatecznem przyznawaniu nagród. 
12) Do ostatecznego sądu konkursowego powoła- 
nych zostanie przez zarząd Towarzystwa, oprócz 
wspomnianych wyżej l6 osób, jeszeze 21 z po- 
śród członków Towarzystwa teatralnego i litera 
tów zamiejscowych. Sąd konktrsowy w składzie 


powyższym dokona, za pomoeą głosowania ta,- * 


nego, przyznania nagród, poczem nastąpi ujaw- 
nienie nazwisk autorów wszystkich sztuk, wysta- 
wionych na scenie. 13) Utwory. polecone do 
grania, pozostają własnością autorów. Za sztuki 


| wystawione w teatrze, subwencyonowanym przez 


polskie Towarzystwo teatralne, antorowie otrzy- 
mają od dyrekcyi teatru 5 proc. od dochodów 
brutto, jako bonoraryum, -niezależnie od nagód, 
jakie będą przyznane. 14) Rozstrzygnięcie kon- 
kursu nastąpi nie później jak do d. 1 marca 
1906 roku. 15) Polskie Towarzystwo teatralne 
zastrzega w interesie sceny łódzkiej wyłącznie 
prawo grania w Łodzi lub gdzieindziej sztuk 
nagrodzonych i wyróżnionych dła dyrekcyi tegoż 
teatru po dzień | września 1906 r. za osobnem 
porozumieniem się z autorami. 16) Egzemplarze 


| sztuk, nie polecovych do grania, winny być ode- 


informucyj (sic.) — ogłasza pierwszy konkurs 


dramatyczny. 
Warunki tego konkursu są następujące: 
1) D» współabiegania się o nagrodę dopu- 


Przegląd prasy. 


„Kuryer Warszawski“. — „Warszawa“. 


«Kuryer Warszawski» zapowiedział wydanie 
nowo osznego numeru, które miał» objąć dzieje 
Warszawy. Sądziłem początkowo z zapowiedzi, że 
numer ten będzie miał charakter więcej źródłowy, 
a vadaniem jego skupienie przyczynków do dziejów 
Warszawy. Redakcya traktowała ten numer ina- 
czej — po dziennikarsku, na czem zyskała tylko 
eałość i odpowiedziała bardziej zadaniu. Numer 
przedstawia się dosyć pokaźnie; wydrukowany 
na 20 stronicach, przyniósł dużo utworów poe- 
tyekich, duio szkiców, nawet Henryk Sienkie- 
wżez wziął w nim udział, 

Z żul m musimy zaznaczyć, że w redakcyi 
pomiri to dwa n:jważniejsze działy; zapomniano 
zupełnie o kupiectwie, zapomuiono o rzemiesłach. 
Pisząc o Warszewie chtciaż, nałemi artykułami 
trzeba było wspomnićć o rozwoju cechów, które 
bardzo sumiennie w ostatnich czasach opracował 
w «Tygodniku Ilustrowany m» Fr Reinstein. a także 
nalezalo powiedzieć choć ecśkolmiek o kupiec- 
twie warszawskicm, w śród którego Fakier idzie 
wa czele, jako najstarszy kupiec nie tylka w Sy- 
remitu grodzie, ale nawet w całej Polsce. Zapom- 
miano też zupełaie o budownietwie starego mia- 
sta, noszącem charakter bardzo lokalny, Za dużo 
za to miejsca poświęcono teatrowi. 

W artykule <Zkąd powstała nazwa Warsza- 


brane do dnia 1 stycznia 1906 r. Po tym ter 


minie ulegsą zniszezenia. 


wy» pan Aleks. Rembowski, powołując się Da 
cówiadezcnie d-ra Franciszka Piekosińskiego — 
utrzymuje, że nazwa powstała od czeskich «Wer- 
szowców». Nie wiem, w którym rokn rozmawiał 
p. Rembowski z Piekosińskim, muszę jednak za- 
znaczyć, że hbypotezę tę ogłosił pierwszy drukiem 


: profesor Stanisław Smolka przed dwudziestu paru 


laty w swoich «Szkicach bistorycznych». 

Co się tyczy pieczęci miasta Waraszawy—t0 
trudno dociec jej początku. Nie jest to jednak 
ten rysunek najstarszy, który podał go p. Wła- 
dysław Korotyński. Najdawn'ejszą pieczęć prze- 
kazał nam dotąd Vosberg i opisał w czasopiśmie 


<Zsitschrif: für Miiutze- Siegel und Wappenkunde>. | 


Pochodzi ta pieczęć z 1459 r. i ma napis dokoła: 
+s. civitatis Varsoviens. Przedstawia ona pół 
kobiety o lwich nogach i ogonie, oraz. ptasich 
skrzydłach. W jedcej ręce trzyma miecz w dru- 
giej tarczę. P 

Dopiero w inicyale przywileju Zygmunta III 


Warszawie myto z cla wodnego i lądowego, widzi- 
my ptasie nogi, skrzydła bardziej architektonieznie 
rozwinięte i żmii ogon. W XVII wieku pieczęć 
zmienia się o tyle, że ptasie pazury, przekształ- 
cają się w łapy drapieżnego zwierzęcia, a ogon 
znacznie pogrubia. Syrenę w tej formie, jaką 
dziś widzimy na herbie Warszawy — z mieczem 
podniesionym nad głową przekazały nam pieczę- 
cie z czasów pruskich. 

W artykule p. Aleksandra Kraushara wkra- 
dła się ta pomyłka, że ulicę Św. Jana zowie 


I 


| 


PIOTRKÓW. 


(Kor. wł. „Rozwoju*). 


W ubiegły wtorek dnia 27 z. m. odbylo sią 
w lokalu Towarzystwa cyklistów drugie nad- 
zwyczajne zebranie ogólne członków Kasy posa- 
gowej, w celu ostatecznego przeprowadzenia jej 
reorganizacyi na grupową, według zupełnie no- 
wego typu, na mocy zatwierdzonych przez mini- 
steryum w dnin 19 listopada r, b. dopełsień c= 
beenej ustawy. Zabranie to było zwołanem 
w drugim terminie, więc postanowienie jego jest 
prawomocne bez względu na ilość obradujących, 
których tym razem na ogólną liczbę 1000 człon- 
ków, przybyło zaledwie 57 osób. 

Posiedzenie zagaił prezes Kasy p. Jo Adam- 
czewski, który w krotkich słowach zaznaczył 
ważność spraw, będących na porządku dziennym, 
poczem wybrano ma przewodniczącego p. Š. 
Westerskiego, a ten na asesorów zaprosił pp. S. 
Ziembę i R. Oslmera, poczem przewodniczący 
odczytał nowowprowadzaue zmiany do obecnej 
ustawy, która wskutek tego niezwykle odskoczy- 
ła od przyjętego ogólnie szablonu. 

Zmiauy te brzmią, jak następuje: 

1) Uwaga 2 do $ 2. Do liczby uezeslników Kasy 
mogą być zapisywane także przez rodziców lub opieku- 
nów małe dzieci od 2-ch do 10-eiu lat wieku, w ilości, 
określonej przez ogólne zebranie- 

2) Uwaga 1 do $ 3. Przyjmowania deklaracyj od 
zyczących wejść do składu uczestników Kasy dokonywa 
prezes Zarządu w każdym czasie, a zaliczenia w poczet 
członków Kasy dokonywa Zarząd przy otwartym wa- 
kansie. Zaliczenia w poczet członków Kasy podlegają 
tylko tacy kandydaci, którzy wnfeśli do Kasy 10 składek 
kandydackich, Tównających Się 10-ciu członkowskim. 
Składki kandydackie zwracają się im pełne w każdym 
czasie, przyczem Składki takie nie dają prawa kandy- 
datom do otrzymania wsparcia. 

3) $ 4. Kasa- dzieli się odpowiednio do wnoszonych 
składek przez członków, na cztery grupy z równoleg- 
tym przy każdej z nich oddziałóm, przyczem liczba 
członków każdej grupy i oddziału nie może przewyź- 
szać 250 osób. Kasa otwiera swe czynności przy zawią- 
zaniu się niemniej niż jednej grupy. Zapomogi posagowe 
wypłaceją się tylko w grupach czynnych; w oddziałach 
równoległych przyjmowanie składek i wydawanie zupo- 
móg odbywa się tylko w razie pałnej liczby członków 
danego oddziału. Uczestnietwo jednoczesne w kilku gru- 
pach, oraz przejście do grup następnych jest wzbronio- 
ne; na uczestnictwo zaś w oddziale danej grupy, do któ- 
rej członek zaliezony—zezw ala się. 4 Ta 

4) $ ő Kapital Kasy tworzą następujące źródła: 

a) osoba, wstępująca w poczet uczestników, płact 1 
rubla I przy zaliezeniu do liczby członków wnosl pierw- 
szą składkę tej grupy, w której chce pozostawać człon- 
kiem. 

b) tygodniowe, obowiązkowe składki członkowskie, 
wysokość których określa się: dla I grupy — 1 rb. 50 k, 
dla II—3 rb, dla I I— 4 rd. 50 k. i dla IV—6 rb. 

c) kary i procenty, odliczana na rzecz Kasy z sum 
wypłacanych posagów: 5 

d) zysk ze sprzedaży książeczek obrachunkowych, 
marek kasowych i blankietów; z 

e) ofiary dobrowolne, mogące wpłynąć do Kasy od 
osób prywatnych na opłatę składek za niezamożnych 
członków. 

| 
Grodzką, która obecnie nie istnieje, ale istniała. 
Była ona przedłużeniem ul. Ś to Jańskiej i wio- 
àla do grodu. Na miejscu kilku ulic i grodu 
dziś utworzono plac przed zamkiem. Możnaby 
te rzeczy sprawdzić z ilustracyi. 

Opuściwszy ua chwilę Warszawę, muszę tro- 
chę posprzeczać się o Reja z profesorem Brii- 
cknerem. 

Żałuję mocno, że bardzo poważne swoje 
uwagi o Reju profesor naciąga} koniecznie do 
Warszawy. Raj bawił na sejmach warszawskich, 
to prawda, ale nie jeździł tu po nowinki lite- 
rackie. Warszawa wówczas była ubogą w po- 
równaniu do Krakowa, gdzie rezydował dwór 
królewski, gdzie kwitła akademia, gdzie było 
siedlisko wiedzy i ludzi nauki, Wreszcie ksiąg 
trzydzieści Kremera opuściło prasę, zdajć się, 
w Bazylei u Oporina w 1555 roku, sejm, na któ- 
rym był Rej w Warszawie, przypada ua koniec 


' roku 1556 i początek 1557, Jaż do tej pory ta- 
z dnia 17 kwietnia 1589 r., nadającego Starej | 


ki ciekawy szlachcie, jak Rej, przeczytał dawno 
tę książkę i dawno się nad nią wysapał. Nie o ten 
właściwie szczegół mi idzie, raczej o samo pojęcie 
postaci Reja, © którym mówi profesor Briickner: 
„l wyjeżdżał z miasta pau Rej z braćmi posłami 
na Czersk i Warkę, aby przez Pilicę się prze- 
prawić i we własnej Okszy i Nagłowicach na 
własną rękę porządku zborowego dopilnować, t j. 
z kościołów wszystko, co katolickie, powyrzucać, 
a już tam o resztę mniej się troszczyć". 
Profesor Brückner zapomniał zapewne, że 
przed sejmikiem wyszła „Pastylla polska“, w któ- 


el 


6) § 7. Zapomogi posagowe Kasa wydawać będzie 
według następującego obrachunku: 
GRU P 
NI 


I I 
11b. 50 xl 3 rb. k rb. 50 k| 6 rb. 


Y 


| M 


Za ile 
składek 


1220 


s: 915 0 
z 660 | 990 0 
X 690 | 1036 | 1880 
Si 720 | 1080 | 1440 
i 750 1126 1500 


Uwaga Ilość zapomóg, wydawanych rocznie, okre- 
śla się do 85 na 250 osoby pozostających członkami. 
Składek nadpłaconych nie zwraca się: członkowie, klè 
rzy zawarli związki małżeńskie, natychmiast dopełniają 
tę ilość składek, która uadnje im prawo otrzymania za- 
pomogl. 

„. © Uwaga 3 do $ 8. Członkom grupy pierwszej lub 
jej oddziału przysługuje prawo wnosić w dalszym ciągu 
składki I według Ich Ilości otrzymywać zapomogi posa 
gowe: za 150 składek 375 rb., za 300—750 rb., za 450— 
1125 rb. i za 600—1500 rb. 

8. Uwaga 3 d) § 9 Jeżeli Kasa posiada gotowiznę, 
wydawania zapomóg posagowych odbywa się natychmiast, 
nie oczekując nawet 24 godzin; w przeciwnym zaś razie 
wydawanie Aa 5g wstrzymuje się do chwili wniesienia 
przez nezęstników odpowiedniej sumy dla zaspokojenia 
członzów tych, którzy wstąpili w związki małżeńskie. 

9) Uwaga 2 do § 14. W razach wyjątkowych ogó'- 
nemu zebraniu przystuguje prawo dokonać wyboru człon- 
ków Zarządu na trzy lata. 

Uwaga 3 do tegoż paragrafu. Członkowie Zarządu 
za swój wad otrzymują ustanowione przez Ogólne Że- 
branio wynagrodzonie: 

Po zadecydowaniu, by nowa ustawa była 
natychmiast czynną, ogólne zebranie postano- 
wik: 


l) Wozwać wszystkich bez wyjątku, jak 
członków, jak i kandydatów, by w terminie ty- 
godniowym wskazali t3 grupy, do których za- 
mierzają należeć, zaś Zarząd upoważnić do 
otwierania każdej zapełnionej grupy. 

2) Śluby, odbyte przed otwarciem grup, na- 
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ROZWÓJ — Poniedziułek, dnia 2 stycznia 1945 r. 


leży wypłacać według tabeli grupy trzeciej. 

3) By otrzymać fundusz ua uregulowanie 
niewypłaconych aktów, oprocentować bieżące za 
pomogi w stosunku od 1 do 50 skłąadek—20 pr., 
od 51 do 75 — 15 proe. i od 76 do 150 — 5 
procent. 

4) Kwity dotąd nieuregulowane 
w terminie dwutygodniowym na nowe. 

5) Dla Zarządu, na mocy $$ 16 i 27 nusta- 
wy czynnej, wydać następującą instrukeyę: 

a) Wobec wskazanego przez ustawę zacho- 
wania stosunku ilości posagów do liczby człon- 
ków, Zarząd Kasy obowiązany zapomogi posa- 
gowe wydawać tylko tym uczestnikom, którzy, 
między ipnemi, w swoim czasie na pismie za- 


zamienić 


wiadomili Zarząd o swym zamiarze wstąpienia | 


w związki małżeńskie i następnie otrzymali od 
tegoż Zarządu zaprowadzone w tym celu kwity. 

b) Zaś z uczestnikami, którzy nie zechcą 
zastosować się do powyższego porządku, Zarząd 


| obowiązany postąpić według $ 11 ustawy (para- 


graf ten dotycze osób, dobrowolnie występują: 
cych z liczby uczestników) $ 

c) Wydawanie zapomóg, dotąd nieuregulo- 
wanych, Zarząd obowiązany dokonywać z fau- 
duszu, jaki się będzie tworzył z procentów, po- 


bisranych z bieżących posagów. Jeżeli zaś z fan- | 


duszu tego po każdej takiej wypłacie pozostanie 
jeszeże gotówka, —to za takową pozwala się Za- 
rządowi nabywać i takie akty, na wypłatę któ- 
rych jeszoze nie nadszedł czas, przyczem zacho- 
wanie numeru kolejnego jest bezwzględnem. 


Pierwszeństwo otrzymania w takich razach za- | 


, pomogi mają ci, którzy od wyliczomych przez 


któ: | 


, móg oraz zawiadomienie 


Zarząd sum posagowych ustąpią na rzecz Kasy 
największy procent. 

d) Wszystkie postanowienia Zarządu winne 
być odpowiednio zaregestrowane i zaopatrywane 


w podpisy prezesa i wszystkich obecnych człon- | 


ków Zarządu. 

©) Iastrakcya obecna i sporządzony przez 
Zarząd plan podziału pracy i wydawania zapo- 
o 


| rządu winue być wywieszone w kancelaryi 


| 


Kasy. 

6) Przedstawione Zarządowi i wniesione prze- 
zeń na posiedzenie podania od tych uczestników, 
którym tenże Zarząd odmówił udzielenia zapo- 
móg wskutek niedopełnionych wymaganych usta- 
wą warunków, postanowiono uwzględnić częścio- 
wo, a misnowicie: wpłacone składki zwróbić 
z naddatkiem 50 pr. tychże. 


Wogóle całe posiedzenie od początku do 
końea utrzymane było w nastroju nader po- 
ważnym. 


W kwestyach więcej zawiłych i trudnych 
do rozwiązania stowarzyszeni odwoływali się do 
kompetencyi Zarządu, który naturalnie przycho- 
dził im z pomoca, 


rej Rej pisze kazania na wszystkie urovzystości 
ka 8 Weźwaniem różnych świętych. Nie wyni- 
ale charak oo) „dY Koj nie był już desydentem, 
get nanna ae bardzo postać szlachcica, któ- 
ry bynajmniej, jaję utrzymuje profesor Brückner, 
n zawziętością dO religii v 
s awati gli nie płonął, ale ra- 
czej uprawia. ten rodzaj polityki, w celu osla- 
bienia wpływów duchowieńst "GAY 
i wa katolickiego na 
sprawy polityczne pa stwa polskiego, 
Rej w swojej „Pastylli* tak dob 7 
GAWK p KET obrze mówi o 
świętych, że żaden katolik nie potrafiłby go w wie- 
rzenia przewyższyć. z 
Wogóle konserwatystą, Reja, pisarza o. bar- 
dzo średniem wykształceniu i dużym chłopskim 
Tozamie, nie możba przekształcać na Świadome. 
0 i zaciekłego refurmatora. 


II 


Przejdźmy teraz do drugiego rodzaju arty- 
kułów. 

Na czele wymienić trzeba ładny obrazek 
Sienkiewicza: „Korynek*, w którym autor opo- 
wiada dzieje zabaw na zamku warszawskim i o 
powodzenia na nich starosty jaworowskiego imci 
pana Jana Sobieskiego, 25 letniego młodziana, 
„Smoka“ i pożeracza serc niewieścich, na którego 
również przyszła kreska, Raz na raucie ujrza- 
wszy Maryę dArquen, zakochał się w niej tak 
szalenie, że ów „korynek*, jak zwał później 
w listach Marysieńkę, stał się jego jedyną „pa- 
'8yą,. Ale jak on kiedyś innym, tak jemu teraz 


zdmuchnął ją starosta kałuski Zamoyski, pan, 
który miał milion liwrów dochodu i więcej zie- 
mi, niżeli całe królestwo Saksońskie obejmo- 
wało. 

W trakcie tym zaszły wojny, najazd szwedz- 
ki zniszczył Warszawę doszczętnie, a kiedy bu- 
rza ucichła, odbył się ślub Zamoyskiego. 

Najszczęśliwszy pan nie dostał jednak naj- 
lepszej żony. Marysieńka znienawidziła 1 Za- 
mość i męża, a w rok już pisywała listy do 
Sobieskiego, drugiego maguata polskiego, a po- 
tem wyszła za niego. A i 

Choć ten—pisze Sienkiewicz—nio zapewnił 
jej tak bogatej, jak pierwszy, oprawy, ale nato- 
miast przyniósł jej w kilka lat później to, 0 czem 
nie tylko w  najzuchwalszych marzeniach, ale 
nawet i we Śnię nie śmiała za swych panień- 
skich czasów marzyć: tytuł królowej polskiej W. 
ks. litewskiej, mazowieckiej i t. d. i t. d. i t. d. 

Deotyma dała mazurek zatytułowany <War- 
szawa», z niezwykłym temperamentem napisany, 
Z którego przytaczamy strofkę: 


Kocham ciebie, ja—twe dziecko, 
A najwięcej za to, 

Zs tę czapkę mazowiecką 

Nosisz zuchowatu! 

Gdyby liczyć twe zasługi, 

Twoje piękne chwile, 

Cyil.. przerwijmy, śpiew przydługi 
Kockam cię—i tyle. 


duiu posiedzeń Za- , 


| Z prasy rosyjskiej. 


Korespondent petersburski «Warsz. Dniew.> 
podaje nieco szczegółów o projektowanych re- 
formach włościeńskich, które, jak wiadomo, 
wskazane zostały w ostatnim Ukazie Najwyż* 

szym. 

| Między iunemi gruntownie przekształcony 

zostanie państwowy bank włościański, który wy- 

dawać będzie pożyczki osobom wszystkich sta- - 
nów (z wyjątkiem szlacheckiego, który ma swój 
własny bank szlachecki), posiadającym grunty 
po za obrębem miast. Stosownie do przyszłej 
działalności tego banku, zmieniona zostanie nie- 
co i jego organizacya, jako też i sama nazwa; 

„bank będzie nosił nazwę «Państwowy bank 
ziemski». 

i W ministeryum spraw wewnętrznych opra- 
cowywane są także projekty gminy wszechsta 
nowej i reorganizacya instytvcyi naczelników 

„ ziemskich. 

į Sprawa wymiaru sprawiedliwości wśród lu- 

dności włościańskiej będzie rozstrzygniętą przez 

uinisterynm spraw wewnętrznych, w porożumie* 
niu z ministeryum sprawiedliwości. Mówią też 

o utworzenia na nowo instytucyi sędziów pokoju 

(z wyborów) lub też utworzenia sędziów wolo- 

stnych, na wzór sędziów gminnych w Królestwie 

| Polskiem. Działalność tych sędziów mie będzie 
się w niczem różniła od działalności sędziów 
miejskich, 


* 


Przy komitecie ministrów, jak donosi kores- 
pondent <Warszaw. Dniew.» utworzona będzie 
komisya, złożona z przedstawicieli wszystkich 
ministergów dla opracowania planu przeobrażeń 
w zarządzie państwowym, wskazanych w Naj- 
| wyższym Ukazie do Sznatu Rządzącego. W tym 
| tygodniu komisya będzie ostatecznie utworzona, 
rozpocznie zaś swe zajęcia na początku przyszłe- 
go tygodnia. Przewodnicżyć obradom będzie za- 
rządzejący sprawami komitetu ministrów, 


* 


<Zap. Gol» donosi, że w ministeryum. spra- 
wiedliwości projektowany jest cały szereg re- 
form. Projektowanem jest mianow cie wyodręb- 
nienie Senatu, który ma być zupełnie niezależny 
By IEEO zarządu ministerynum sprawiedli- 
wości. 


* 


Jak donosi korespondent petersburski «Zap. 
Gol.» projektowanem jest wprowadzenie, w mia- 
rę możności, sądu przysięgłych w całem pań- 
stwie. 

» 

Ministeryum skarbu wprowadziło 9-36 go- 
dzinny dzień roboczy we wszystkich rządowych 
składach monopolowych, nie włączając jednakże 
do tych -ciu godzin czasu niezbędnego na uprząt- 
nięcie robót w składach. To ostatnie nie powin- 


Or-O: napisał archaicznym stylem x du- 
żą werwą wiersz: «Jako rex Sigismundus stolicę 
z Krakowa do Warszawy przeniósł» .— Gliszczyń + 
ski dał wiersz: «Pan Jezus stary», w którym 
pomieścił legendę o Krzyżu w katedrze św. Ja- 
na, ba którym Zbawicielowi rosły włosy. Boży- 
dar swój utwór poetycki poświęcił błogosławio- 
nemu Ładysławowi z Gielniowa— patronowi Wsr- 
Szawy, 

Stanisław Tarnowski wyciął kartkę z «Hi- 
storyi literatury polskiej», a na miej pomieściły 
się dzieje Towarzystwa przyjaciół nauk. Bogu- 
sławski skreślił szk'e Teatrn narodowego, Rab- 
ski opowiedział o tragedyi Osińskiego «Audro- 
meda>, na której był obecny Napoleon i naurą- 
gał autorowi, że kiepskim był klasykiem. Profe- 
gor Józef Kalenbach dał bardzo ładne wspomnie- 
nie o Antonim Malezewskim 1 uwagach Zy- 
gmunta Krasińskiego na egzemplarzu <Maryi>, 
ks. Gralewski napisał ciepłe wspomnienie o 
Skardze. Na całość złożyło się wielu jeszcze in- 
nych autorów, a redakcya dała nam zbiór prac 
przedstawiający się stylowo pod względem swoj- 
skim, miłym, pociągającym. i 


Wiktor. Czajewski. 
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no trwać dłużej, jak pół godziny i powinno być 
dokonywane kolejno przez wszystkich robotni- 
ków. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Birzuła, 1 stycznia. Wezoraj o godz. 2-ej 
po poł. do miejsca kwaterunku wojsk, należą- 
cych do czwartej brygady strzelców odjeżdżają- 
cych na Daleki Wschód, raczył przybyć Najja- 
śniejszy Pan wraz z Jego Cesarską Wysokością 
Wielkim Księciem Michałem Aleksaudrowiczem i 
ministrami wojny, Najwyższego Dworu i orsza- 
kiem. Przyjąwszy na stacyi w Birzule deputa- 
cje powiatu ananjewskiego, szlachty, zarządu 
ziemskiego i inne, Najjaśniejszy Pan odjechał 
na pole wojskowe, gdzie odbył się przegląd puł- 
ków, należących do brygady oraz dywizyonu 
artyleryi. Jego Cesarska Mość błogosławił pułki 
świętemi obrazami, żegnając każdy oddział oso- 
ono łaskawemi słowy i życzeniami. Wojska 
z radością witały Monarchę i z entuzyazmem 
odpowiedziały na życzenia Najjaśniejszego Pana, 
aby brygada osiągnęła nową sławę. O godz. 4 
min. 10 po poł. Najjaśniejszy Pau raczył od- 
jechać. 

Birzuła, | stycznia. Marszałek szlachty auan- 
jewskiej, hr. Giżycki, ofiarowując ebleb i sól, 
zwrócił się do Najjaśniejszego Pana z następu- 
jącemi słowami: „Wasza Cesarska Mości! Sziach- 
ta powiatu ananjewskiego, z sercem przepełaio- 
nem bezgraniczną radością, wita ubóstwianego 
Monarchę w granicach rodzimego powiatu. Racz 
przyjąć, Najjaśniejszy Panie, chleb i sól od sta- 
nu, którego sprawy i myśli skierowane są ku 
przywiązaniu i sławy Monarchy i ojczyzny. Po: 
wiat ananjewski, aczkolwiek młody co do istnie- 
nia wśród rodziny szlacheckiej, ośmiela się za- 
pewnić Waszą OCesarską Mość, że nikomu nie u- 
stąpi pierwszeństwa w swem  przywiązaniu do 
Monarchy i ojczyzny.* Najjaśniejszy Pau dzię- 
kował deputacyi za powitanie. Deputacya po- 
wiatowego ziemstwa witała Najjaśniejszego Pa- 
na następującemi słowami: „Wasza Cesarska 
Mości! Przedstawiciele powiatu ananjewskiego 
są niezmiernie szczęśliwi, że -po raz pierwszy 
ujrzeli Was, Najjaświejszy Panie, w granicach 
powiatu ananjewskiego. 

Wierni zwyczajowi rosyjskiemu, prosimy 
przyjąć chleb i sól i wiernopoddańcze pozdro- 
wienie ze szczęśliwym przyjazdem.  Wierzaj 
Najjaśniejszy Panie, że zarówno w czasie poko- 
ju, jak szczególaie w czasie wojny, z powodu 
poważnego stanu rzeczy, wywołanego wojną, 
jako wierni synowie ojczyzny, zachęceni Ukazem 
Waszej Cesarskiej M.ś:i, czekamy  Monarszego 
wezwania, gotowi dla dobra ojezyzny cddać 
siebie i majątki nasze do dyspozycyi najukochań 
szego Cesarza“. Najjaśniejszy Pan dziękował, 
uszczęśliwiająć deputatów uściśnieniem ręki. 

Petersburg, 1 stycznia. Najpoddańszy tele- 
gram gen. Kuropatkina z d. 30-go grudnia 1904 
roku. 

27-go b. m. rekonesans kozacki pod dowódz- 
twem setnika kraśniańskiego, zapędziwszy się 
w granice pozycyj nieprzyjacielskich, natknął 
się pod wsią Lidiutnn na patrol japoński, złożo- 
ny z 20 ludzi. Rzueiwszy się do ataku, kozacy 
przebili pikami lub zarąbali blizke połowę pa- 
trolu, a dwóch japończyków wzięli do niewoli. 
28 go b. m, kilku kozaków, spostrzegłszy pod 
tąż wsią konny patrol japoński, przystąpiło do 
ataku, którego kawalerzyści japońscy nie przy- 
jęli i rozpierzehli się. Jeden z kozaków wziął 
do niewoli japońskiego dragona. 

Z pod Portu-Artura, 1 stycznia. „Daily Mail»: 
Połowa załogi Erluszańskiego fortu, składającej 
się z 500 ludzi, należących do 26 wschodnio-8y- 
beryjskiej brygady, którzy w czasie pierwszego 
natarcia zaatakowali japończyków, zginęła pod- 
czas eksplozyi min, które zawierały dwie tonny 
dynamitu. Ci, którzy pozostali przy życiu, wal- 
czyli jeszcze przez dziesięć godzin; 150 z mich 
uratowało się. Cofając się rosyanie pedpalili 
konstrukcye tylnego fortu. 

QGzifu, 1 stycznia. „Daily Telegraph»: Japoń- 
czycy bombardują miasto na noc, z wyjątkiem 
nocy księżycowych, aby nie zdradzić rozmieszcze- 
nia swych pozycyj. 

Qzifa 1 stycznia. W gazetach rosyjskich, 
otrzymanych tu 15 listopada, były wiadomości, 


że japończycy w Oz'fu oczekują upadku Portu- 
Artura przed Bożem Narodzeniem; równocześnie 
mówiono, że japończycy, którzy byli pod Portem- 
Artura, sądzą, że wcześniej jak na wiosnę twier- 
dzy nie będzie można zdobyć. Od tej chwili 
przeszło sześć tygodni i Port Artura trzyma się 
wciąż. Trzymać się on będzie 2 stycznia, 2 lu- 
tego i 2 marca. Przekonanie to wypowiadają 
wszyscy, którzy znają warownię Portu Artura, 
którzy smi spędzili w twierdzy kilka miesięcy 
podczas oblężenia, którzy znają ducha obrońców 
twierdzy. 

Japończycy muszą zdobywać każdą piędź 
ziemi. Obrońcy trzymają się nie tylko w for- 
tach, obwarowali się także po wsiach, bronią 
dróg, prowadzących od wielkiej Zatoki Gołębiej 
do Nowego Miasta. Ostatnie wiadomości dono- 
szą stanowczo o wytrwałeści uaszych wojsk. Nie 
trzeba zapominać, że wojna prowadzi się inży- 
nierska. W ostatniej chwili japończycy sztu:- 
mują twierdzę, mając w rękach pyroksylinowe 
granaty, lecz rosyanie nie wątpią tu o wyniku 
obecnego szturmu i wypowiadają przekonanie, że 
nieprzyjaciel odparty zostanie ze znacznemi stra- 
tami. 

Bardzo prawdopodobnem jest, że nieprzyja- 
ciel posunie się cokolwiek naprzód, lecz płasz- 
czyzna, jaką zajmujemy, jeszcze jest dużą i mó 
wić o upadku Po:tu Artura byłoby jeszcze przed: 
wczesnem. Obrońcy nie wątpią, że Rosya myśli 
o nich. Dnia 12 grudnia do Portu Artura przy- 
był parostatek „King Arthur", który przywiózł 
bohaterom świeże zapasy artykułów żywności. 
Trzeba się znajdować w odoiętej od świata 
twierdzy, by zrozumieć zapał, z jakim witano 
wjeżdżający do portu statek, Wielki smutek 
sprawia obrońcom twierdzy tylko to, że nie o- 
trzymują wiadomości od krewnych i znajo- 
mych. 

Petersburg. 1 stycznia. Telegram generała- 
lejtnanta Sacharowa do głównego sztabu z dnia 
31 grudnia stwierdza, że w ciągu nbiegłej doby 
ochotnicy rosyjscy zaatakowali posterunek japoń- 
ski pod wsią Czinlinpu, przyczem kilku japoń- 
czyków zakłuli bagnetami, a jeduego wzięli do 
niewoli. 

Tokio, 1 stycznia. Port Bumszuszan zdobyli 
japończycy w d. 81 grudnia o godz. przed połu- 
dniem. Donosi o tem „Central News.* 

Tokio, 1 stycznia. Skutkiem wezorajszego 
bombardowania Portn Artura, w Nowem Mieście 
wybuchnęły pożary. Dzięki zdobyciu fortu Er- 
luszańskiego. japończycy otrzymali możność za- 
grożenia fortowi Sunszańskiemu. 

Według wiadomości wiarogodnych, na pan- 
cernik „Sewastopol“ znowu dokonano ataki tor- 
pedowe. Ster oparł się już teraz o dno morza. 
Nieustający ogień z dział japońskich zmusił za- 
łogę pancernika do zaprzestania usilowań, w ce- 
lu zapobieżenia przedostawaniu się do wnętrza 
statku wody. Na pokładzie pancernika pozosta- 
ło 20 ludzi. Według pogłosek, łódź kanonierska 
<Otważnyj* uszkodzona została przez torpedę. 

Londyn, 1 stycznia, Poselstwo japońskie w 
Londynie ogłosiło telegram, otrzymany 7% armii 
oblęźniczej pod Portem Artura, że przedpiersie 
fortu Sunszańskiego zostało wysadzone w po- 
wietrze o g. 10 ej rano w sobotę, 31 grudnia, 
poczem nastąpił szturm, zakończony o g. 11 zra- 
na zawładnięciem fortu. 

Qięść rosyan cofnęła się do południowego 
fortu, część zaś zginęła, zasypana ziemią po wy- 
buchu. 

Gzansiamutun, 1 stycznia. W duin 28 ym 
grudnia rosyjscy ochotnicy ostrzeliwali roboty 
szańcowe japończyków. Prowadzono ożywioną 
wymianę strzałów na linii przednich straży. 

Chnanszan, 1 stycznia. Według pogłosek, 
japończycy oblewają wodą stoki wzgórz wulka- 
nieznych. Woda marznąc, czyni stoki te ślizkie- 
mi i niedostępnemi. 5 

W nocy na 29 japończycy zaalarmowali ro- 
syjskie straże przednie i wymienili z niemi strza- 
ły. Na lewem skrzydle japończycy zaatakowali 
przednią straż rosyjską w znacznej sile, lecz zo- 
stali odparci. „AB 

D. 29 ochotnicy rosyjscy zakradli się pod 
japońską konną widetę pod Ladiaupanem, zabili 
dwóch japończyków, ranili także dwóch, oraz 
porwali dwa konie. Jeńców nie udało się zabrać, 
gdyż ochotnicy rosyjscy dostali się pod strzały 
posiłków janońskich. z 

Petersburg, 1 stycznia, Minister spraw we- 
wnętrznych dozwolił ua ponowne wydawanie pi- 


= 


sma „Siewiernyj kraj“, zawieszonego w dniu 6: 
czerwca roku zeszłego. 

Petersburg, 1 stycznie. Do wczorajszego te- 
legramu z Berlina o nowej pożyczee rosyjskiej 
wkradła się pomyłka: w skład konsoreyum, któ- 
re podjęło się realizacyi pożyczki, wchodzi nie 
warszawski handlowy, lecz wołsko-kamski bank. 

Petersburg, | stycznia. Na mocy rezolacyi 
senatu oberpoliemajster moskiewski Trepow ska- 
zany został na zapłacenie 40,000 rb. odszkodo- 
wania Demeńkowej za zamknięcie drogą admi: 
nistracyjną jej biura ogłoszeń i rekomendacyi 
pracy, istoiejącego pod firmą Al. Antonowej. 

Petesburg, 1 stycznia. Admirał Kaznakow 
otrzymał pozwolenie na powrót do Petersburga 
z powodu choroby, które nie pozwala mu wziąć 
udziału w prazach międzynarodowej komisyi 
śledczej. Na jego miejsce do komisyi mianowa- 
ny został wiceadmirał Dobasow, który wyjeżdża 
do Paryża 4 stycznia. 

Moskwa, 1 stycznia. Prezydent miasta po- 
stawił na porządku dziennym ostataiego posie- 
dzenia rady miejskiej swoje oświadczenie o po- 
trzebie czynienia starań celem zachowania wy- 
borczej instytacyj sędziów pokoju. 

Mróz w Moskwie dochodzi do 27 stopni. We 
wszystkich zakładach naukowych nie był» wezo- 
raj zajęć z powodu mroza. 

Rzym, 1 stycznia. Dalegaci, wyznaczeni do 
zawarcia traktatu handlowego 2 Rosyą, wyjadą 
do Petersburga w najkrótszym czasie. Rząd 
włoski zamierza zawrzeć traktaty handlowe z pań- 
stwami bałkańskiemi, a w pierwszym rzędzie 
z Rumunją i Bułgarją. Konferencye prowadzone 
będą w stolicach, przyczem w Rumunii zaczną 
się niezadługo. 

Paryż, 1 stycznia. Według doniesień z Tan- 
geru, zajście francusko-marokońskie znalazło Ļ0- 
wyślne rozwiązanie. Donoszą, że konsul francus: 
ki w Fezie wezwany był do sułtana, który prag- 
nął poinformować się osobiście o stanie rzeczy. 

Sułtan oświadczył konsulowi, że nie przyję- 
cie francuskiej misyi wojskowej wywołane było 
względami budżetowemi. Jeżeli Francya chce 
upatrywać w tem nieprzyja”ne zamiary, sultan 
gctów cofuąć swój krok. 

Dalej oświadczył sułtan, że jalrodotychczus; 
tak nadal, gotów jest przyjmować rady 1 pomoc 
Francyi, celem uśmierzenia w interesie obu stron 
anarchii, panującej w Maroku. 

Po posłuchaniu konsul francuski wezwany 
był na radę wezyrów. Wszyscy członkowie rządu 
zapewnili konsula, że ożywieni są temi samemi 
uczuciami, co sułtan, Oświadeżyli oni zarazem 
przedstawicielowi Francji, że będą udzielone pi- 
śmienne wyjaśnienia z powodu zaszłego hieporo- 
zumienia. 

Cetynia, 1 stycznia. 
przybyła do Antivari. 

Rzym, | stycznia. Pomiędzy Neapolem a Po- 
tenzi nastąpiło zderzenie pociągów, M mister skar- 
bu uratował się cudem, wagou jego zdrazgotany. 

Czystopol, 1 stycznia. Skutkiem mrozu 30 
stopniowego wysyłka żołnierzów zapasu powstrzy- 
mana. 

Noworosyjsk, 1 Stycznia. Osiadły tutaj na 
mieliźnie skutkiem silnej burzy statki włoskie 
„Cavout“ j „Lorenzo“. Pierwszy z nich wpadł 
na mieliznę w blizkości przylądka Sadżańskiego, 
a drngi w Bł,bi zatoki. Położenie statków jest 
hardzo niebezpieczne. 

Tyflis;, 1 stycznia. Z inicyatywy starszego 
zgromadzenia kupców Szadinowa wszóżęto stara- 
nia o ustanowienie w Tyflisie giełdy pieniężnej 
i towarowej. | g 

Książę Ludwik Nap.lson (znajdujący się tu 
w słążbie wojskowej w stopniu generała) o ma- 
ło niestałsię wczoraj cfiarą nieszczęśliwego wy- 
padku. Powóz jego wpadł pomiędzy dwa wa- 
gony tramwajowe, tylko co otwartego tramwaju 
elektrycznego, idące z dwóch przeciwnych stron. 
Powóz zmiazdzony, lecz książę zdążył wsko- 
czyć do jednego z wagonów i tem uratował swe 
życie. 

7 Wiedeń, 1 stycznia. Baron Gautscha, były 
minister oświaty w gabinecie hr. Taaffego, obe- 
cnie prezes najwyższego trybunału, mianowany 
został prezesem ministrów. Gautsch był prezesem 


Parą książęca wczoraj 


ministrów przed siedmiu laty po ustąpieniu hr. 
Badeniego, a przed hr. Thunem. 
Ministrem spraw wewnętrznych został hr. 


Byland Rheidt, były minister rolnictwa w gabi- 
necie barona Gautscha a oświaty w gabinecie 
hr. Thuna, od r. 1902 namiestnik Wyższej Au- 


p 


stryi. Ministrem  sprawiedliwcści został szef 
sekcyi, znakomity prawnik prof, Klein, autor no- 
wego kodeksu cywilnego. 

Czesi zajęli wobez barona 
wistne stanowisko. 

t Berlin, 1 stycznia, Skutkiem zasp śnież- 
mych, komunikacya kolejowa pom ędzy Berlinem 
a Gdańskiem przerwana. S:koiy, zrządzone przez 
horazan, gą niezmierne: 

Berlin, 1 stycznia. «Frankfurter Ztg.> do- 
nosi 4 Konstantynopola, że angielski" minister 
spraw zewnętrznych, margrabia Lansdowne, we- 


Gautscha niera- 


zwał posła tureckiego w Londynie Musurusa ba- | 


szę, aby uwiadomił sułtana, ża, jeżsli nie będzie 
sankcyonował rychło umowy o lerytorya, leżące 
za Adenem, 
stwa. 

Paryż, | stycznia. Prezydent Loubet przyj: 
mowzł wczoraj na posłuchania sir E imunda Man- 
sopa, posła angielskiego, który wręczył mu listy 
odwołujące. 


Otrzymane po południe. 


Tokio, 2 stycznia. Gazety tutejsze, które 
wyszły w dzień Nowego Roku, nastają na nieo- 
dzowne prowadzenie wojny, że wraz zwiększają - 
cą się natarczywością i niezmordowaną energyą. 
Wojna pomogła do zjednoczenia Japonii. 

Gzifa, 2 stycznia. 
nosi: Oddział 50 rosyan odpierał usiłowania ja: 
Pońbzyków, dążące do zerwania komunikacji 
z Lanteszonem. 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. 
M 1774 


DYREK 


Żowarzyitwa Kredytowego miasta od 


W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mościyżerzażądana żostała pożyczka na nieruchomość 
pod M 1400 przy ulicy Cegielnianej, przez Mordkę i Surę Maryę 


uialżonków Bagon, dodatkowa rb, 50,000. 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu: 


rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
E. Herbst, 


kowania niniejszego obwieszczenia. 
Prezes Rzeczywisty Radca Stanu 
Dyrektor Biura 


Łódź, dnia 18 (31) grudnia 1904 r. 


Na torze Cyklistów, ul. Przejazd Ne 5 
ślizgawka. 


Otwarta jak zwykle. 


Wieczorem zaś od 


Choroby wansryczne, 
moczopleiowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ | 


Zachodnia Aż 33 


wyższych 


ścięgnie na Turcyę ciężkie następ- | 


„Daily Telegraph* do- ' 
RDZ BOI 


Chwieszczenie. 


7-ej do ll-ej koncert na lodzie. 
Wejście 25 i 15 kop. 


POLZĘDNY uczeń 


dla przygotowania z języka rosyj: 
skiego chłopca do drugiej Klasy. 


ROZWÓJ — Poniedzialek, dnia 2 stycznia 1905 r. 


W mocy na 25 grudnia, japończycy wy- 
szedłszy z portu Bendzenstun na południe od za- 
toki Gołębiej, atakowali Dzinzintun. Zauważone, 
dzięki nocy księżycowej, kolumny piechoty ja- 
pońskiej zmuszone były do odwrotu, przekonały 
się jednakże o możliwości ponowienia „ataku. h 

Daia 27 grudnia na froncie ponieśli japoń: 
czycy znaczne straty. | e skrzydła udało 
się. Rosyania odstąpili do Ozintantaau. 
| Artylerya japońska ostrzeliwała  Taoteszan, 
Rosyanie stracili bohatersko walczących 500 lu- 
dzi. Straty japończyków znaczne. 

Czifu, 2 stycznia. Dnia 31 z. m. o północy 
| przybyła z Portu-Artura łódka z 2 oficerami i 
| 4 szeregowcami, j 
Portu-Artura trwa w dalszym ciągu. 

Położenie jest trudniejsze i rozpaczliwsze. 

Szanghaj, 2 stycznia, Korespondent „Daily 
j Telegraph“ donosi, że ludność miejscowa, która 
| sig ukryła pod Laoteszauem, prosiła japończy- 


czycy na to się nie zgodzili. 

| Czifu, 2 stycznia. O godzinie 10 minut 30 
rano, Dziś rano około godziny 7-ej jeden za 
drugim przypłynęły z Portu Artura kontrtorpe” 
dowee: «Skoryj», „Strasznyj», „Włastnyj», „Sr 
dityj" i łódź kanonierska namiestnika <Orzeł". 
Dwa kontrtorpedowce odpłynęły do Citau. 


Warsz 


4 


4 Naturalne 


CYA 


zawiera 


ý 


L. Gajewioz. 
1880. 


OS 


Przed sklepem 


klas gimnazyum, rosyanin, 


opowiadają oni, że szturm do | 


ków, aby nie ostrzeliwali tych pozycyj, japoń= | 


zana zawdzię- 


25 kop. do 15 rb. za wiadro z naczyniem. WTEM 10. Traminer 


< -D UD > O "TT 


S. DRECK 


| przeniesiono na ul. 
Piotrkowską 


Domykacze automaty- 
czne do drzwi. 


czać należy energicznemu działaniu artyleryi jā- 
pońskiej z Erlunszanu. 

Qzifu, 2 stycznia. 
pedowców rosyjskich z małemi 
mimo że dość silnie był ostrzeliwany. 


| Przybył tutaj jeden z tor= 
| 
| Londyn, 2 stycznia. «Daily News» donosi, że 
| 


uszkodzeniami, 


japończycy wczoraj silnie ostrzeliwali pozycya 
rosyjskie, potem Laoteszan, przyczem zajęto fort. 
a godzinie 8-ej, prawe skrzydło rozpoczęło dal- 
sze bombardowanie, poczem Japończycy owład- 
| nęli wzgórza, położone na południu Saujantajo, 
mimo bohaterskiego oporu zajęto. 

Londyn, 2 stycznia. Puselstwo japońskie 0- 
publikowało że z pod zwału ziemi, wytworzone” 
| go przy wybuchu miny na forcie Smanszańskim 
japończycy wydobyli dwóch „oficerów rosyjskieb 
1 przeszło 160 żołnierzów. Ci ostatni: oświadcza 
ją, że przy wybuchu poległo 150 żołnierzów v0- 
gyjskich. t s 

Oddział japoński rozlokowany maprzeciw 
wschodniego stoku Pauluszana wysadził w po- 
| wietrze część starych fortyfikacyi i ogrodzeń. 


Berlin, 2 stycznia. „Nord Deutsche* pomie- 
kciła uwagi nad Ukazem z dnia 25 grudnia r. Z. 
Gazeta Ukaz ten uważa za ważny zwrot w sfo- 
rze wewnętrznego życia Rysyi. Ciekawe—pisze 
dalej gazeta urzędowa—otwarte uznanie za głó- 
wne zlo, które gnębi naród administracyi i 0- 
świadczenie, że położonym będzie kres samowoli 
biurokracyi. Cel wskazań zabezpieczenie swobo- 
i poszanowanie prawa. 


awie, Filharmonia, Sienna 2. ss: 


| Ceny z naczyniem: 


wabck Wita x 


> e ©) Oy z naczyniem. M 
Wiadro 


Czerwone wina. 


Stołowe rubli 5.50 
I 1.50 
i | 8. Bordo 8.25 
z własnych winnic 4. Malbek pawie” 
E HEINZELMANN 5. Izabela n  15b— 
. | Białe wina. 
Benedykta nr. 5, 7. Stołowe rubli 5.25 
poleca czerwona 1 białe wina, począwszy od 5 xb:| 8: MATY 7.50 
n „A= 


18 butelek. 1819-8 3 


J1. Muskat M 


ge przez dwie godziny dziennie za: 
, zet. 1 Zakład Myć się lekturą polską przy starszej 
Doaa e zagoniatzewik | sobi z stao wje ody 


mu. Adres: ul. Zielona nr. 39 mieszk. 17. 
É 2028-3-2 
Obsady na świeżem maśle w domu oby- 
watelskim. Cena do umowy. Wólczań= 
ska 79 m. 8. 2029 3-8 


Osady gospodarskie w domu prywat- 


[Ad 


N 145. 


przystanek tramwajowy. nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 

1029—d—66 | parterze. 1334 

a Soba młoda przyjezdna, z Warsz: 

KAROL ZINKE Pr Gil li poszukuje mA „do wyręczenie za 
J 1 | domu; posiada dobre świadectwa. Oferty 
zak D przyjmuje „Rozwój“ pod lit. M.Č. 2045-1 
r $ 5 lótrzebna, dziewczyna 14-lotnią do skle: 
Wejście 15 i 10 kop. Kasy, 1882-8-1 FR. KASA TOS 2036—3—2 
Kasetki, ARE E w 
e) « ym punkcie. Jadomość: Andrze- 
is-1 | Prasy do kopiowania, | j, 53, K. Piotrowski. ECA 
Zatrzaski; Kid Poszikuję ET Z dla RC 

M iki do zam- orepetycyj. lzewska 72, felczer. 
Zabezp:evzn 2042-2-1 
ków; okój frontowy dobrze umeblowany Z 

y 


oddzielnem wejściem i z usługą zaraz 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u stróża 


Drobne ogłoszenia. 


ul. Główna nr. 9. 2044-2-1 
porion uczenica do szycia. Składo- 
wa 16 m. 12. 2043=8-1 


racownia sukien, kapeluszy i kwiatów 
F. Koziołkiewiczowej, Przejazd M 14, 
uje uczenicę. 2022-8.-2 


P 


skanas, p. Adv. rzyś, © „| przyjmuje U 
AX kä Say WOREK otrzebny młody człowiek do sprzedaży 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów węgla z kaucyą od 75 rb. kk Wa 
prawnych, próśb i podań do wszelkich | domość: skład węgla, ulica ólczańsi a 
wladz oto el EUY 2018-8. 3 


(obok lombardu akcyjnego). Ofert, zyjmuj p Cegiel- 
Dls panów od 8-14 r | pd 6-8, dla RZA Hartman, tej A 

ss dam od g: 5—6. t69 Eik E; 
niedziele i święta od 9—12 I 6d 3—6. | wyzzawyamaiSkU T 
| Kaucgonowano "5 3 
Dr. H. Szumach dskie 2 

1 
a N. H. SZUMAGNEF Biuro Nauczyć elskie | 
oroby weneryczne i skórne 

Nawrot Ra | W. ROŚCISZEWKIEJ | 
Przyjmuje od 0-11 lod 4—8, |È ulica Piotrkowska 90 8 
Panie od 4—5 pop, 1820r14 | poleca: nauczycieli, nauczycielki na BB 
| 5 miejsca stałe i demi-place, freblów- $ 
sa ki, bony różnych narodowości. i 
Tensnmeorma zamazane 


D-r Feliks Skusiewicz ` 


Choroby skórne i weneryczne | 
Andrzeja M 3. | 


Przyjmuje: 12—1//; pop. i 6—8 wieczorem. 
panie 5—6 popołu.  507-4 115 


W niedziele i święta od godz. 10—1 pop. | 


I 


Przyjmuję nadrabianie pończoch, 
Mikołajewska 59 m, 56, 2 piętro, 


| 


1111-à 


Gh urządzenia sklepowe do sprzeda: 
nia zaraz. Szosa Rokiejńska 29. 
2040—3—2 
wa pokoje z kuchnią i przedpokojem 
na 2-iem piętrze są zaraz do wynaję- 
cia. Ulica Nowotargowa 14. 20382—9-2 
Mig Kilka baniek dziennie do odstę- 
pienia. Sklep spożywczy „Zdrowie*, 
Widzewska 70. 2027-3-3 


Mei człowiek z poważnemi rekomen- 
dacyami, który przez dwa lata pra- 
cował w kanceluryi rejenta, poszukuje 
odpowiedniej posady na stałe lub na go- 
dziny. Łaskawe oferty w adm. „Rozwojn* 
„Dla okaziciela pięciozłotówki z wizerun= 
kiem Matki Boskiej“. 1993-4-4 


potrzebna na wies młoda nauczycielka 
polka, z patentem gimnazyalnym, mu- . 
zyką i Konwersacyą francuską. Dzielna 
40, parter, od g. 10 do 1. 2011-3-3 
Sklep kolonialny zaraz do sprzedania. 
Gubernatorska 41, wiadomość w skle- 
pie. 2038—2—2 


gms 2,000 rubli, zehypotekowana na 
l-ym numerze nieruchomości w Łodzi. 


(bez Towarzystwa) z 8% do odstąpienia. 
Objaś i adwokat przysięgły Bableki, 
Przejazd nr, 8. 2018-3-2 


W; wtorek dnia 28 z. m, obok kolei 
Kaliskiej na Karolewskiej szosie zna- 
lezióno fartuch od powozu Odebrać mož- 
na u Pawła Zawiei, Karolewska szosa 
nr. 26 m. 5. 2046-3-1 


Mge! w dobrym punkcie tanio do 
sprzedania. Zgierska 24. 2024-3.-2 


14 pokoje z wygodami zaraz. Krót- 
Dra 12. 4 é 20123.-3 


8 ROZWÓJ — Poniedzia'ek, dnia 2 siycznia 1905 r. Ni 


Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 


Maszyna do prania „Całą para“ JOHNA 


z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 
albo też kez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinis kuchennej. 


sie Patentowana w Rosyi, Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny. "Gm 
Doskonała konstrukcya w najmniejszych szczegółach. Niezrównana zdoltość robocza. 


Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalowych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii: 1876-2 
Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulca 7. 
EEENGA 


M. SPRZĄCZKOWSKI riegzszeżza sa 


róg Dzielnej 


Hurtowy i dotaliczny Kostyumy maskaradowe os i 
GRZE AA HB WWE RV Garnitury frakowe 
oraz skład herbaty firm Garnitury surdułowe 


MPE otr aBu How i Czarne spodnie i kamizelki “yoon 
poleca: = wina taga Art umi swf fo | b Wymjęda | Emila Schmaghla; 
| i , , Hiszpań- 5 iotr 
skie, Wroskie—,, Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i Ikie. mę AŻ 
ry krajowe i zagraniczne. | 
Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- | 
| 


842 


dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. Warszawskie wydawnictwo muzyczne „K. Dworzaczka i R. Etlisa" 


Kawior astrachański 171—r—264 m e a a 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- | Alojzego Dworzaczka 
l- katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. na fortepian, na śpiew solo z towarzyszeniem fortepianu, duży wytów piesni na chór 


męzki, na skrzypce z towarzy:zeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 X 1.) 


POLPRE OnI AIII TIOGA Wyszły Świeżo z druku: „Helenówka„—polka, „Łodzianka* —polka-mazurka, 
+ 


„Faworytka*— polka, oraz walce „Moje Kochanie“ i „Moment d'or“ (złota chwila). 


H Żądać we wszystkich kajągoralach. 1818—1— 
KAUGYONOWANY KANTOR | Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie. 
66 RE 
PRACA DOBRE 
75 ; y 


Łódź, Piotrkowska 120 najlepsze papiorosy © 
| 10 sztuk 3 kop. 


poleca: freblówki, bony różnych narodowości, Te i wiejskie i miejskie, 
I) I. L. Szereszewski 1867-1055 


$ 
1525 AA: pieleznywania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
E Woźni obowiązani przy zgodżie przedstawić znak firmowy „Praca*. SE a BE 
ý Zi 2 x; A ` NE . «« 
ŚKKNAKGUSZWOBWŁCOGACUBGAGAU Od Administracyi „ROZ WOJU“, 
Dla prenumeratorów „Rozwoji* dajemy nasze nakłady po znacznie 


<, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
É r a 
owy UE s ancow * zniżonej cenie, mianowicie: 


Si 


t-35 "anki i służbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 
1 


. i f ; Dl F R 
rozpoczynam po sorena z PT 1) Dzieje Polaki s ibrani I NN „ej RADIA Din ahnas 
imni bo kália p egielnian: strowane, tomów dwa, op 7 
Przyjmuję także kółka jrywalne, e. ia Lipiński. | D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie 0zd0- Rb. kop. | Rb. kop: 
E E EELE OG a T kina OE | bnej z libroitu 1 20 1 % 
psyc . , . i w broszurze "AE 15 1 50 
Zarząd drogi żelaznej Fabryczna-Łódzkiej | 3 4 seet Smok pve spózęe om | 6 | Lg, 
q j| y | 3) Józef. Grajnert: Dwie, powieść D a ~ ky 
M cię is b 
niniejszem zawiajamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź | 4) OSACE m TA A Ear Swi s 
F. zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. » CARE JIS TAA Tacie Starej WARE” 
listopadzie 1904 r. za frachiami: Warszawa pos. 11980 szyld blaszany, wy), bogato ilustrowano, E n 00 ta, o P 


"T-wo „Rosya*; Warszawa pos. 11705 rzeczy domowe, Galik dla M. 
łodcewa; Hamburg 44 instrumenty Muzyczne, I. Heckemann dla H. Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię: 
dlaz; Bautzen 1 34 mydła pachnące, W. Szeliger dla R. G rlich; Peters- cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu. 
burg tow. S. P. W. 210423 perfumy, Petersburskie techno-chemiczne labo- | w miejsce 3 rb. 27 KOP- zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


ratoryum; Kazań 2520 towary wełniane, S. Pierewozczikow; Białystok 
Łódzki oddział tegtniezny: Towarzystwa 


31304 wełna sztuczna, Z. Bubrik; Białystok 31829 tkaniny wełniane, G- n 
Wygodskaja, Wilno 72976 portyery, D. Wolman; Ryga tow. 132162 korki, 
„BPmoapww odi i 
Łódż, Piotrkowska nr. 153. 


A. Krigsman; Rylsk 3584 wyroby bawełniane, N. L Koraczkow; Symfero- 
pol 5334 i 5336 śliwki morele w konserwach, Dikański; Bachmut 10410 
wyroby rękodzielnicze, W. D. Pawlenko dla A. Poznańskiego; Wieliko- 
kniazeskaja 665 towary wełniane, Kistiew dla Rozentala; Tomaszow 1701 


cierlica żelazna, Cymerman; Kiszyniów , 10994 wyroby rękodzielni ze, K- 1897 Skład yeah AA CAE A apate i 
Chersoński, Odesa port 24364 wyroby rękodziejnicze, Knups dla J. Lan- szare 1 czerwona, nowy fason półokrągiy i fason płaski, tylko w prima, gate 
dau Wionica 3157 wyroby rękodzielnicze, M. Uczytiel; Warszawa m. kach pod gwaraneyą za trwalość. Nowe kompletne koła Pow czo En aaya 
48155 laski drewniane, Bajcz; Warszawa Kowel 76140 włósie końskie, Sz. kół gumowych, bandaży i lakierowanie wa, Mora warsziGą EROS 
Nirenberg; Warszawa W. 43084, 43095, 42762 i 42761 wyroby tabaczne, dzo nizkich, bandaże, osie, J. 


W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 43553 lekier olejny, I. A. Krauze; Nowo- 
radomsk 6332 i 6334 meble gięte, Br. Thonet; Włocławek 6582 kanapa, 
Moszkiewicz; Częstochowa 28647 skóry wyprawione, Peleer i Synowie; 


Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 


(6 r Spre- 
Towarzystwo „Ferrum. c zoo ra 


idars 3 s 
Częstochowa 28881 cukierki, S. G. Szarf. ao 0 zz 6 sale Mrzgaey i Skati, w Linketnio 

Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przez odbiorców przy” | E rółnych ŁyBÓW; Wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
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